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Przedwyborczy dialog rozpoczęty
Spotkania kandydatów na posłów: K. Bartkowskiego 

F, Szczerbata i S. Jędryszczaka z wyborcami

W Wielkopolsce rozpoczął się cykl przedwyborczych spot 
kań kadydatów na posłów i radnych ze społeczeństwem. 
Wczoraj z wyborcami spotkali się m. inu w Lesznie — kan­
dydat na posła, członek KC PZPR, I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu, Kazimierz Barcikowski, a w Koninie — kandydat 
na posła, zastępca członka KC PZPR, przewodniczący Pre­
zydium WRN w Poznaniu, Franciszek Szczerbal.
Poprzedniego dnia spółdziel 

cy powiatu wrzesińskiego go­
ścili na przedwyborczym zebra 
niu w Stróżkach kandydata na 
posła, prezesa Centralnego 
Związku Rolniczych Spółdziel­
ni Produkcyjnych — Stefana 
Jędryszczaka. W tym samym 
dniu S. Jędryszczak spotkał 
się we Wrześni z pracownika­
mi przedsiębiorstw budowla­
nych.

Z przebiegu dotychczaso­
wych spotkań widać, że stano­
wią one gospodarską dysku­
sję na temat rozwoju poszcze­
gólnych regionów i kraju, wy 
raz pełnego poparcia dla pro­
gramu wyborczego Frontu Jed 
ności Narodu.
Wczoraj w Leszczyńskich Za­
kładach Okuć odbyło się spot­
kanie załogi z kandydatem do 
Sejmu PRL z Okręgu Wybor­
czego nr 59, członkiem KC — 
I sekretarzem KW PZPR w Po 
znaniu Kazimierzem Barcików 
skim. W spotkaniu uczestniczy 
It również przedstawiciele miej 
scowych władz.

Spotkanie rozpoczęto zwie­
dzeniem nowo powstałego Za­
kładu Ościernic. I sekretarz in 
teresował się warunkami pra­
cy i produkcji oraz dalszym 
rozwojem tego tak potrzebnego 
dla naszego budownictwa za­
kładu.

Spraw, którymi załoga prag 
nęła podzielić się ze swoim 
kandydatem było wiele. Przed

Incydenty zbrojne
w Libanie

Agencje zachodnie donoszą o 
nowym napięciu w Libanie. W 
niedzielę i w poniedziałek w po­
łudniowej części kraju doszło do 
kilku incydentów między koman 
dosami palestyńskimi „Al Saila” 
a libańskimi siłami zbrojnymi. 
Komunikat wojskowy, ogłoszony 
w poniedziałek w Bejrucie stwier 
dza, że partyzanci urządzali za­
sadzki na pojazdy wojskowe, o- 
twierając do nich ogień. Podczas 
jednego z ostatnich ataków został 
zabity jeden żołnierz libański.

Rzecznik libańskich sił zbroj­
nych oświadczył, że armia posta- 
no-z.żlia przystąpić do „akcji od­
wetowych” na południu kraju. O- 
becnie przerzucone są wszystkie 
stojące do dyspozycji oddziały li 
bańskie do południowego Libanu, 
gdzie doszło do konfliktu. Nale­
ży przypomnieć, że powodem kry 
zysu jest właśnie stosunek rządu 
do palestyńskiego ruchu wyzwo­
leńczego. (PAP)

Zagraniczni dyplomaci
w Poznaniu

W Poznaniu przebywa od po 
niedziałku 25-osobowa grupa 
przedstawicieli dziewiętnastu 
placówek dyplomatycznych a- 
kredytowanych w Polsce. Przy 
jazd ten. zainicjowany przez 
Polską Izbę Handlu Zagranicz 
nego ma na celu zapoznanie 
gości z rozwojem naszej gospo 
darki i jej możliwościami eks 
portowymi.

Dyplomaci zwiedzali wczoraj 
m. in. Zakłady HCP, Poznań­
ską Fabrykę Maszyn Żniwnych 
oraz zabytki Poznania. Podczas 
trzydniowego pobytu zapozna­
ją się oni również z dorobkiem 
gospodarczym i kulturalnym 
Wielkopolski, przybywając do 
kilku miejscowości naszego we 
jewództwa. (z) 

stawiciele załogi mówili o tym, 
co będzie realizowane przez sa 
mą załogę oraz o tym, w czego 
załatwieniu konieczna jest po 
moc władz terenowych i cen­
tralnych.

Na zakończenie spotkania za 
brał głos I sekretarz KW. Mó­
wiąc o rozwoju przemysłu ca 
lej Polski, na tle tym ukazał 
zmiany jakie zachodzą we 
wszystkich miejscowościach 
naszego kraju. Ich przejawem 
są na przykład olbrzymie prze 
obrażenia Leszczyńskich Za­
kładów Okuć. Po 15 latach rze 
tein ej pracy załogi, zakłady do 
czekały się nowego obiektu i 
modernizacji starego.

Przemysł nasz — powie­
dział I sekretarz — osiągnął 
podstawy dla przyspieszenia 
produkcji. Nie znaczy to, że 
chcemy tylko wiecej produk­
tów. Muszą być one jednocześ­
nie nowoczesne, muszą podołać 
konkurencji z wytwórcami za 
granicznymi.

Wskazując ’ na dziedziny, w 
których — dzięki już osią­
gniętemu poziomowi — obec­
nie możemy zmniejszyć nakła 
dy inwestycyjne (np. budownic 
two dróg, szkół, elektryfikacja 
kraju), mówca zaznaczył, że 
będziemy intensywniej zajmo­
wać się budownictwem miesz­
kaniowym, sprawami gospo­
darki komunalnej, komunika­
cji. Bedzie tych zadań wiele, 
i to nie tylko na jedną pięcio­
latkę.

K. Barcikowski pokrótce o- 
mówił działalność Sejmu ubieg 
lej kadencji oraz system pla­
nowania czekającej nas pię­
ciolatki. W planowaniu w wię 
kszym niż dotychczas zakre­
sie będą brały udział i decydo 
wały władze terenowe oraz 
kierownictwa poszczególnych 
zakładów, (jk)

*
W konińskim Domu Kultury 

odbyło się wczoraj przedwy­
borcze spotkanie przedstawi-

Zgłaszanie kandydatów 
na prezydenta Francji

Za tydzień, we wtorek 13 
maja, nastąpi zamknięcie li­
sty kandydatów, którzy w 
wyborach w dniu 1 czerwca 
zamierzają ubiegać się o fo­
tel prezydenta Francji. Obe­
cnie jest ich już kilkunastu i 
z pewnością w najbliższych 
dniach przybędą nowi. W no 
cy z poniedziałku na wtorek 
wysunęła swbgo kandydata 
maoistowska Liga Komuni­
stów. Został nim niejaki 
Alain Krivine, aktywny uczę 
stnik wydarzeń majowo- 
czerwcowych z ubiegłego ro­
ku. odbywający aktualnie 
służbę wojskową w Verdun.

Jednakże kandydatów po­
ważnych. którzy naprawdę 
się liczą, jest obecnie tylko 
trzech:

1. Georges Pompidou z ra­
mienia. partii gaullistowskiej 
UDR i niezależnych republi­
kanów.

2. Gaston Defferre z ramie 
nia partii socjalistycznej i 
kilku małych grup lewico­
wych.

3. Jacques Duclos — czło­
nek Biura Politycznego KC 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej, długoletni i zasłużo­
ny działacz tej partii.
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cieli miejscowego społeczeń­
stwa z kandydatami na posłów 
do Sejmu: przewodniczącym 
Prezydium WRN w Poznaniu 
F. Szczerbalem i prezesem Cen 
tralnego Związku Spółdzielni 
Rolniczych S. Jędryszczakiem 
oraz kandydatami na radnych 
miejskich, powiatowych i wo­
jewódzkich. Spotkanie to sta­
nowiło okazję do wymiany po 
glądów i ożywionej dyskusji 
nad programem wyborczym. 
Licznie przybyli na spotkanie 
przedstawiciele konińskich za­
kładów pracy zgłaszali swoje 
propozycje dotyczące dalszego 
rozwoju gospodarczego i kultu 
ralnego Żagłębia Węglowego. 
Tym zagadnieniom poświęcone 
było także wystąpienie wice­
przewodniczącej Prezydium 
PRN w Koninie Z. Zamojskiej.

Kandydaci na posłów i rad­
nych uczestniczyli także wczo 
raj w podobnych spotkaniach 
jakie odbyły się w konińskim 
Technikum Górniczym oraz w 
Golinie, Kazimierzu Biskupim 
i Wilczynie. I tu spotkaniom 
towarzyszyło żywe zaintereso­
wanie ze strony wyborców, pa 
dały liczne pytania dotyczące 
perspektyw rozwoju regionu 
konińskiego.

U Thant na audiencji 
u Papieża

Sekretarz generalny ONZ 
U Thant został przyjęty we 
wtorek na audiencji prywat­
nej u Papieża Pawła VI.

Była to już druga w ciągu 
ostatnich ośmiu dni audiencja 
U Thanta w Watykanie.

Wtorkowe spotkanie U Than 
ta z Papieżem miało charak­
ter prywatny. Poruszano pro­
blemy polityki międzynarodo­
wej m. in. wojnę w Wietna­
mie. konflikt bliskowschodni 
i kryzys nigeryjski.

Tego samego dnia U Thant 
opuścił Rzym i udał sie w dro 
gę powrotną do Nowego Jor­
ku. (PAP)

Potrzeba większej kontroli 
nad cenami artykułów rynkowych

Obrady prezydium i KW CRZZ
Rola samorządu robotniczego i rad zakładowych w kształ 

towaniu cen artykułów konsumpcyjnych i usług — była 
przedmiotem wtorkowych obrad prezydium i Komitetu 
Wykonawczego CRZZ. Dokonano też oceny stanu zaplecza 
socjalnego w zakładach przemysłu maszynowego i ciężkie 
go.
Wprowadzenie w ostatnich 

latach bardziej elastycznej po 
lityki cen i pewnej decentrali 
zacji uprawnień w ich ustala­
niu zmusza do zaostrzenia 
kontroli w tej dziedzinie, tak 
ważnej dla stabilizacji pozio­
mu kosztów utrzymania i u- 
macniania równowagi rynko­
wej. Chodzi tu zwłaszcza o 
zapobieganie różnego rodzaju 
ukrytym podwyżkom cen. m. 
in. w postaci pogarszania ja­
kości wyrobów bez obniżki 
cen; wprowadzania na rynek 
artykułów o nieznacznie tyl­
ko poprawionej wartości u- 
żytkowej i nieproporcjonalnie 
wyższej cenie; wycofywanie z 
produkcji wyrobów tanich a 
poszukiwanych. Niezmiernie 
ważnym odcinkiem kontroli 
państwowej i społecznej jest 
też prawidłowość kalkulacji 
i wniosków cenowych, zwłasz 
cza zgłaszanych nrzez rzemio 
sło. bowiem tu nazbyt często 
notuje się przvpadki nieuza­
sadnionych podwyżek.

W sprawach kształtowania 
cen zgodnego z założeniami 
polityki gospodarczej państwa

W Wietnamie Południowym

Brawurowy atak 
na obóz wojskowy USA 

W poniedziałek w Wietna­
mie Południowym doszło do 
zaciętych walk między oddzia 
łami patriotycznymi a siłami 
agresora. Tego dnia oddziały 
patriotyczne zaatakowały 4 
ważne obiekty w rejonie saj- 
gońskim oraz na wybrzeżu 
środkowym w pobliżu Da 
Nang.

Amerykańska kolumna pan 
cerna wysłana z Cu-Chi ce­
lem wsparcia bazy artyleryj 
skiej wnadła w zasadzkę w po 
bliżu Trang Bang 45 km na 
północ?' zachód od Saigonu. Ko 
lumna została ostrzelana z gra 
natników przeciwpancernych 
oraz broni automatycznej. Za­
atakowani Amerykanie stawia 
li opór przez godzinę po czym 
zmuszeni byli w’ezwać na po­
moc bombowce, helikoptery 
oraz jednostki pancerne.

We wtorek rano partyzanci 
przeprowadzili brawurową ak 
cję na amerykański obóz w po 
bliżu granicy z Kambodżą. 
Walki zaczęły się jeszcze w no 
cy i koncentrowały się 11 km 
na południe od Katum w pro 
wincji Tay Ninh. Pod osłoną 
nocy partyzanci przeniknęli do 
obozu i ostrzelali z broni auto 
matycznej zaskoczonych Ame­
rykanów. Po wykonaniu zada 
nia partyzanci wycofali się. 
Agencja Reutera powołując 
się na źródła sajgońskie poda­
ła. iż 9 żołnierzy USA zostało 
zabitych, a 62 odniosło rany.

PAPBliski Wschód
e Dwukrotna wymiana ognia nad Jordanem 
s Starcie patrolr Izraela i Syrii

Bliskowschodnia agencja prasowa MEN powołując 
na komunikat radia bejruckiego donosi, że w poniedzia­
łek w późnych godzinach wieczornych doszło do dwu­
krotnej wymiany ognia sprowokowanej przez wojska izra 
elskie w rejonie mostu Husajna.

że wymiana ognia trwała 
łącznie — 35 minut.

W poniedziałek około godzi 
ny 20-tej czasu miejscowego 
patrol izraelski przekroczył

Jak oświadczy' rz cznik 
wojskowy, strona jordańska 
nie poniosła strat, natomiast 
jedna bateria izraelska zosta­
ła zniszczona. Rzecznik dodał.

wiele możliwości działania ma 
samorząd robotniczy w przed 
siębiorstwach produkują­
cych artykuły rynkowe. Po­
winien on wywierać wpływ 
na przyspieszenie rozwoju tej 
produkcji, poprawę jej jako­
ści i asortymentu, a także na 
prawidłowość sporządzanych 
w przedsiębiorstwach kalkula 
cji i wniosków cenowych, z 
uwzględnieniem interesu za­
łóg i interesu ogólnospołeczne 
go. (PAP)

Demonstracja 
pod Białym Domem
W poniedziałek przed rezy 

dencją prezydenta USA — 
Białym Domem odbyła się de 
monstracja antywojenna 
Wzięło w niej udział ponad 
1000 osób, przeciwników woj 
ny. Demonstranci domagak 
się natychmiastowego przer “ 
wania wojny w Wietnamie.

PAP

Przybyli liczni goście
Jubileuszowe uroczystości 
Uniwersytetu w Poznaniu
Koncert inauguracyjny w auh ISAM

Od poniedziałku zjeżdżają do Poznania delegacje uczelni 
krajowych i zagranicznych na uroczystości jubileuszowe U- 
niwersytetu im. Adama Mickiewicza. Z Uniwersytetu im. Mar­
tina Lutra w Halle-Wittcmberg przybył na czele delegacji 
rektor prof. dr F. Wolf. Witano także gości z Tbilisi, Charko­
wa i Wiednia. Z ośrodków krajowych reprezentowane będą 
na dzisiejszych uroczystościach wszystkie uniwersytety, wyż­
sze szkoły Szczecina, Katowic, Opola i inne.
Wczoraj przed koncertem 

inauguracyjnym rektor UAM 
prof. dr Czesław Łuczak po­
dejmował reprezentacje zagra 
niczne. Koncert odbył się wie­
czorem w auli UAM — wystą­
pił Chór Chłopięcy i Męski Pań 
stwowej Filharmonii w Pozna 
niu pod dyrekcją Stefana Stu­
ligrosza.

Dzisiejsze uroczystości, jeżeli 
pogoda nie przeszkodzi, roz- 
poczną się pochodem (trasa: 
Al. Stalingradzka, Czerwonej 
Armii, Lampego, Plac Wolnoś­
ci, Paderewskiego, Stary Ry­
nek). Pochód wyruszy o godz. 
8.30, a o godz. 9 na Starym 
Rynku wygłoszą przemówienia 
przedstawiciele władz miej­
skich i środowiska akademic­
kiego.

O godz. 11 — akademia w 
auli UAM (ze względu na o- 
graniczoną liczbę miejsc — 
wstęp tylko za zaproszeniami). 
Po południu program przewi­
duje otwarcie wystawy „50 
lat Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu” w Pa- 

* łacu Kultury (godz. 14), spot-

Aktywność partyzantów arabskie­
go ruchu oporu zmusza izrael­
skich najeźdźców do ciągłego 
pogotowia bojowego. Patrole 
izraelskie wpadają w zasadzki 
ponosząc dotkliwe straty. N/z: 
izraelski patrol na wzgórzach 

Goian.
CAF — AP Telefoto

linię przerwania ognia mię­
dzy Izraelem a Syrią — dono 
si radio Damaszek. W wyni­
ku tego doszło do 15 minuto 
wej walki pomiędzy patrolem 
izraelskim, a żołnierzami sy­
ryjskimi.

W czasie rozmów między kró­
lem Husajnem a prezydentem 
Naserem które rozpoczęły się w 
pałacu prezydenckim w Kairze, 
król Husajn zapoznał prezydenta 
Nasera z przebiegiem swej po­
dróży do Stanów zjednoczonych, 
W. Brytanii i Francji.

We wtorek władca Jordanii 
opuścił Kair, udając się na roz­
mowy z królem Arabii Saudyj­
skiej. Fajsalem. (PAP)

kanie naukowców i studentów 
z władzami miasta i wojewódz 
twa w sali Wielkiej Pałacu 
(godz. 14.30), wręczenie odzna­
czeń i medali pracownikom 
UAM (godz. 19 w małej auli 
UAM) oraz galowy koncert w 
Operze.

Jutro nastąpi odsłonięcie ta­
blicy pamiątkowej ku czci 
pierwszego rektora Uniwersy­
tetu Poznańskiego prof. dr. 
Heliodora Święcickiego i na­
danie doktoratów honoro­
wych (wb)

Narada dziennikarzy
w KC PZPR

Pod przewodnictwem sekre­
tarza KC PZPR — Stefana 
Olszowskiego odbyła się we 
wtorek w Warszawie, w gma­
chu Komitetu Centralnego 
partii, narada redaktorów na­
czelnych i publicystów ekono­
micznych, gazet, agencji pra­
sowych, radia i telewizji.

Podczas narady przewodni­
czący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — Jó­
zef Kulesza omówił wprowa­
dzane obecnie zmiany w syste­
mie planowania gospodarcze­
go oraz podstawowe wytycz­
ne, jakim mają być podpo­
rządkowane założenia przy­
szłego planu 5-Ietniego. Na­
stępnie minister finansów — 
Stanisław Majewski przedsta­
wił informację o wprowadza­
nych — zgodnie z uchwałami 
II plenum KC PZPR — zmia­
nach w systemie finansowa­
nia inwestycji.

Na tle obu tych wystąpień, 
a także odpowiedzi udzielo­
nych na pytania uczestników 
narady — Jan Ptaszek z Biu­
ra Prasy KC omówił zadania 
prasy, radia i tv wynikające 
z uchwał II plenum KC PZPR.

PAP

Królowa brytyjska 
w Wiedniu

W poniedziałek przybyła do 
Wiednia z 5-dniową wizytą o- 
ficjainą królowa W. Brytanii 
Elżbieta II wraz z małżonkiem. 
Na lotnisku witał ją prezydent 
Austrii Franz Jonas, kanclerz 
Josef Klaus i członkowie rzą­
du. (PAP)

Radca ambasady 
duńskiej wydalony 

z Polski
W dniu 5 maja br. Minister 

stwo Spraw Zagranicznych za 
komunikowało ambasadorowi 
Danii w Warszawie, że władze 
polskie uznały za niepożądany 
dalszy pobyt w Polsce p. Ola- 
va Brahe-Pedersena, radcy 
d/s rolnych ambasady duńskiej 
— prosząc aby opuścił on Pol­
skę do dnia 11 bm. (PAP)

Spadek rezerw złota 
w Banku Francji

Francuskie zapasy złota wciąż 
się zmniejszają. Francuskie Mini 
sterstwo Finansów opublikowało 
dane, według których 30 kwiet­
nia zasoby złota w Banku Fran­
cji wynosiły 3.773,7 min dolarów, 
to znaczy o 212,1 min dolarów 
mniej niż w zeszłym miesiącu.

PAP

IPOGODA
7 bm. pogoda będzie bez więk­

szych zmian, zachmurzenie nie­
wielkie i umiarkowane, lokalnie 
skłonność do burz i przelotnych 
opadów.

Temperatura od 22 st. na półno 
cy do ok. 30 st. na południu. Tyl 
ko nad morzem ma być znacznie 
chłodniej: od 10 st. do 12 st.

Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków zmiennych.



Bhp i racjonalizacja 
tematem obrad WKZZ i NOT

Przed ółarłam

Wczoraj odbyło się w Poznaniu wspólne posiedzenie pre­
zydiów Wojewódzkiej Komisji Związków Zawodowych i Od 
działu Wojewódzkiego NOT. W toku obrad omówiono prób 
lemy bhp i racjonalizacji.
W ub. roku zanotowano 

12 997 wypadków przy pracy,

Narada w Prokuraturze
6 bm. odbyła się w Proku­

raturze Wojewódzkiej w Poz­
naniu narada aktywu proku­
ratorskiego i partyjnego z u- 
działem Prokuratora General­
nego PRL Kazimierza Kosztir 
ki.

Przedmiotem narady było 
omówienie realizacji uchwał 
V Zjazdu PZPR oraz wnio­
sków wynikających z posie­
dzenia Rady Państwa 3 bm„ 
na którym rozpatrywano mię 
dzy innymi sprawozdanie z 
działalności Prokuratury Ge­
neralnej PRL w roku 1968.

Ponadto przedyskutowano 
przygotowanie aparatu proku 
ratorskiego do pracy w opar­
ciu o nową kodyfikację pra­
wa karnego.

W toku narady poinformo­
wano Prokuratora Generalne 
go o społecznym zaangażowa­
niu kadry prokuratorskiej w 
kampanii wyborczej do Sej­
mu i rad narodowych.

Narada w Prokuraturze Wo 
jewódzkiej poprzedzona była 
spotkaniem Prokuratora Ge­
neralnego z sekretarzem Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu — Czesławem 
Kończalem. (na)

podczas gdy w roku 1967 — aż 
13 921. Wzrost liczby wypad- 

_ ków śmiertelnych (o 3,8 pro­
cent) oraz ogólny wzrost licz­
by wypadków przy pracy w 
niektórych branżach (budo 
wnictwo, komunikacja, rolnic­
two, nakazują jednak energicz 
nie dążyć do dalszej poprawy 
stanu bhp. W szczególności po 
stulowano, by administracja 
przemysłowa oraz instancje 
związkowe skoncentrowały 
swoją uwagę przede wszyst­
kim na tvch branżach i zakła­
dach, w których zanotowano 
wzrost wypadków.

Omawiając rozwój ruchu ra 
c.ionalizatorsklego w ub. roku 
stwierdzono, że efekty tej dzia 
łalności wyrażają się w zao­
szczędzeniu 348 min zł. Nadal 
nie brak jednak mankamen­
tów. do których należy zali­
czyć opóźnienia w rozoatrywa 
niu projektów. ma’a liczbę 
brygad racjonalizatorskich. nie 
liczny udział naukowców w ru 
chu wynalazczym, niestoso­
wanie przyjętych projektów.

Na posiedzeniu rozważono 
również możliwości powołania 
Wojewódzkiego Klubu Techni 
ki i Racjonalizacji, (y)

Apel greckiego 
ruchu oporu

Jak donoszą agencje 
chodnie z

za-

ruch oporu
Aten, narodowy 
w oświadczeniu

Kolejny sukces 
dworcowej Poczty

Urząd Pocztowo-Telekomu- 
nikacyjny nr 2 zwany w Po­
znaniu dworcowym, należy 
do najpopularniejszych w na­
szym mieście. Przyczyniają się 
do tego przede wszystkim go­
dziny otwarcia, gdyż placówka, 
ta czynna jest do godz 24 zaś 
jej ekspozytura w holu Dwor­
ca Głównego całą dobę. Po­
szczególne oddziały Urzędu 
jak np. sortownia listów pra­
cują także całą dobę, ekspediu 
jąc listy i przesyłki w różne 
strony kraju i świata.

Pracownicy Urzędu Poczto- 
wo-Telekomunikacyjnego nr 2 
mają bardzo dobre wyniki w 
pracy o czym najlepiej świad­
czy fakt zajęcia pierwszego 
miejsca we współzawodnictwie 
ogólnopolskim i zdobycie sztan 
daru przechodniego Minister­
stwa Łączności i ZG ZZ Pra­
cowników Łączności. Uroczys­
te wręczenie sztandaru odbyło 
się wczoraj na akademii w Te­
atrze Polskim. Warto tu dodać, 
że wręczenie sztandaru załodze 
Urzędu miało charakter sym­
boliczny, gdyż znajduje się on 
od roku w jej posiadaniu. W7 
1967 roku UP-T nr 2 zajął rów 
nież pierwsze miejsce. Żeby 
wyczerpać listę sukcesów tej 
załogi trzeba dodać, że jeden 
sztandar przechodni Minister­
stwa Łączności i ZG ZZ Pra­
cowników Łączności, wspom­
niana placówka zdobyła już

przekazanym w poniedziałek 
dziennikarzom f zagranicznym 
w Atenach wzywa oficerów 
armii greckiej, aby odmówili 
swojego poparcia greckiej jun 
cie rządzącej. Apel narodowe 
go ruchu oporu podpisany zo­
stał przez generała Akritasa, 
który stoi na czele tej organi 
zacji.

Do oświadczenia tej organi­
zacji dołączono fotokopię do­
kumentu amerykańskiego de­
partamentu stanu noszącego 
datę 1 kwietnia br., w któ­
rym wzywa się władze grec­
kie do powrotu do rządów de 
mokratycznych i wprowadze­
nia swobód politycznych w 
Grecji. Do tekstu tego oświad­
czenia nawiązuje w swoim 
liście przebywający' na wygna 
niu we Wiedniu b. minister 
spraw wewnetrznvch Christos 
Apostolakos. (PAP)

na własność, zajmując 
przednich latach trzy 
kolei pierwsze miejsce.

w po-
razy 
(s)

z

Protest przeciwko 
„Zielonym Beretom"
Do gwałtownych demonstracji, 

w których wzięło udział około 
kilkuset osób, doszło w poniedzia 
łek w Kopenhadze podczas wy­
świetlania po raz pierwszy w Da 
nii filmu „Zielone Berety” któ­
ry jest amerykańską wersją woj 
ny w Wietnamie. Demonstranci 
zablokowali wejście do kina, w 
którym miał być wyświetlany 
film powodując równocześnie po
ważne zakłócenia ruchu-uli-
cznym. Do akcji przeciw manife­
stantom wprowadzono policję. 
Kilka osób zostało rannych.

PAP

nim u i ni nim u u u nim

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opnacowol Jerzy Walasek

2 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
7 V 19M Nr 107 <7842)

Na wyrzutni rakietowej na przy­
lądku Kennedy'ego stoi już ra­
kieta SATURN-5, która wyniesie 
w przestrzeń kosmiczną kabinę 
APOLLO-IO z 3 kosmonautami 
na pokładzie w dniu 18 maja.

CAF — UPI — Telefoto

Obchody 24 rocznicy 
powstania praskiego
W stolicy CSRS obchodzono 

w poniedziałek 24 rocznicę 
powstania praskiego przeciw­
ko hitlerowskim okupantom.

Jak podaje agencja CTK, 
delegacje czechosłowackiego 
Związku Bojowników Antyfa 
szystowskich oraz Minister­
stwa Obrony Narodowej 
CSRS złożyły wieńce na Gro 
bie Nieznanego Żołnierza na 
Vitkovie. Wieńce złożono rów 
nież na mogiłach bojowników 
ruchu oporu na Cmentarzu 
Olszańskim. (PAP)

Trzydniowe ćwiczenia 
sztabowe NATO

Pod kierownictwem dowód­
cy naczelnego sił NATO w 
Europie, generała amerykań­
skiego Lymana Łemnitzera 
rozpoczną się w środę trzy­
dniowe ćwiczenia sztabowe 
NATO, w których weźmie 
udział ponad 400 generałów i 
admirałów. Ćwiczenia te mają 
stanowić test, w jaki sposób 
kwatera główna NATO w 
Europie zachodniej „zareagu­
je w okresie wzmożonego na­
pięcia”. Francja, która w roku 
1966 opuściła zintegrowane 
dowództwo wojskowe NATO, 
nie uczestniczy w tych ćwi­
czeniach. (PAP)Przedsięwzięcie na niespotykaną skalę

Za rok - narodowy spis powszechny
W poniedziałek w Pałacu Staszica odbyło się plenarne po­

siedzenie komitetu przestrzennego zagospodarowania kraju 
PAN; Na posiedzeniu referat wygłosił prezes Głównego 
Urzędu Statystycznego doc. dr Kawalec na temat założeń 
programowych i organizacyjnych Narodowego Spisu Po-
wszechnego w 1970 r.
W historii Polski niepodle­

głej przeprowadzono dotych­
czas 4 spisy powszechne, z te­
go dwa w okresie przedwojen 
nym. Wszystkie one różniły się 
od siebie znacznie zarówno 
pod względem metodologicz­
nym, jak zakresem. Obecny, 
piąty spis powszechny będzie 
przedsięwzięciem statystycz­
nym na niespotykaną dotąd w 
naszej praktyce skalę.

Z informacji doc. Kawalca 
wynika, że będzie ten spis ja­
kościowo bardziej wszechstron 
ny, znacznie szerszy i obejmie 
nowe dziedziny. W porówna­
niu ze spisem z 1960 r. tema­
tyka obecnego spisu będzie ob 
szerniejsza o 75 proc. Warto 
tu dodać, że pod względem roz 
miarów tematyki spisów po­
wszechnych — Polska znajduje 
się w najściślejszej czołówce 
światowej.

Znaczenie powszechnych spi 
sów narodowych jest ogrom­
ne. Pozwalają one uzyskać in­
formacje. które byłyby nie do 
uzyskania na podstawie ana­
lizy bieżącej informacji staty 
stycznej. Dzięki temu spisy po 
wszechne są niezbędne w wa­
runkach gospodarki planowej. 
Na nich bowiem opiera się za­
łożenia planów rozwojowych i 
opracowuje projekty dla po­
szczególnych działów gospodar 
ki narodowej. W praktyce sta 
tystycznej spisy powszechne 
przeprowadza się co 10 lat. 
Test to zgodne z zaleceniami 
międzynarodowymi, w tym za 
leceniami biura statystyczne-

go ONZ, konferencji statysty­
ków europejskich oraz zalece­
niami stałej komisji statysty 
cznej RWPG. Narodowy spis 
powszechny w 1970 r. spełnia 
te warunki. Przeprowadzany 
bowiem będzie równo w 10 lat 
po poprzednim spisie z 1960 r.

PAP

Znów uprowadzenie 
samolotu na Kubę

W poniedziałek późnym 
wieczorem uprowadzony zo­
stał na Kubę amerykański od 
rzutowiec „Boeing 727” z 75 
osobami na pokładzie. Jest to 
31 w bieżącym roku wypadek 
porwania samolotu amerykań 
skiego; z tej liczby powiodły 
się 24 próby. (PAP)

Działalność wychowawcza związków 
zawodowych w środowisku pracy

Omówienie rełeraia na XI plenum CRZZ

Dzisiaj odbędzie się XI posiedzenie plenarne CRZZ. 
Podstawą do dyskusji na plenum będzie rozesłany uprze­
dnio referat prezydium CRZZ pt. „O większą skuteczność 
działalności wychowawczej związków zawodowych w 
kształtowaniu socjalistycznych zasad współżycia w środo­
wisku pracy”.
W referacie czytamy m. in.:
Obecny etap budownictwa 

socjalistycznego wymaga spój 
rżenia w nowy sposób na tre 
ści i metody działalności ideo 
wo-wychowawczej związków 
zawodowych, na skuteczność
ich 
niu 
ści 
ich

wysiłków w kształtowa- 
socjalistycznej świadomo 
ludzi pracy, rozwijaniu 
aktywności społeczno-pro

dukcyjnej i politycznej. Głów 
nym terenem, gdzie wykuwa 
się świadomość klasy robotni 
czej, kształtują się jej posta­
wy ideowe, polityczne i zawo 
dowe, jest zakład pracy.

Uważamy, że kształtowanie 
osobowości człowieka zgodnie 
z ideałami wychowawczymi 
socjalizmu musi być podnie­
sione do rangi równej pod­
stawowym funkcjom produk­
cyjnym zakładu. Wynika to z 
organicznej jedności przeobra 
żeń społeczno-ustrojowych i 
gospodarczych dokonujących 
się w naszym kraju.

Działalność wychowawcza 
związków zawodowych dykto 
wana jest zarówno troską » 
dalsze umocnienie demokra­
cji socjalistycznej, jak i o 
ugruntowanie socjalistycznych 
zasad współżycia oraz rozwój 
inicjatyw społcczno-produk- 
cyjnych załóg.

Najszerszą płaszczyznę dla 
rozwoju społecznej aktywno­
ści załóg stwarza bezpośredni 
udział robotników w samorzą­
dzie robotniczym. Wszystkie 
jego organa będą mogły le­
piej wypełniać swoje zadania, 
jeżeli obok funkcji ekonomicz 
nych, coraz pełniej będą roz-

wijać funkcje społeczno-wy­
chowawcze.

Jednym z podstawowych za 
dań związków zawodowych 
i samorządu robotniczego — 
podkreślono dalej w referacie 
— jest ugruntowywanie socja 
listycznych stosunków między 
ludzkich w zakładzie pracy.

Związki zawodowe występo 
wać będą zdecydowanie prze 
ciwko tym kierownikom i or­
ganizatorom produkcji, którzy 
tolerancyjnie odnoszą się do 
naruszania zasad współżycia 
społecznego oraz obowiązują­
cych norm prawnych, ze szko­
dą dla interesów załogi i za­
kładów pracy.

Związki zawodowe szanują 
i będą nadal umacniać zasadę 
jednoosobowego kierownictwa 
i odpowiedzialności. Nie bę­
dą jednak tolerować przypad-

darczą obowiązek zapewnie­
nia większej jawności życia 
w zakładzie. Nie ma np. po­
trzeby robić tajemnicy z de­
cyzji w sprawie awansu, roz 
działu premii, sposobu podzia 
łu funduszu zakładowego itp. 
Z problemem tym łączy się 
potrzeba wypracowania sku­
teczniejszego systemu infor­
macji wewnątrzzakładowej.

Związki zawodowe — czyta 
my dalej w referacie — widzą 
konieczność rozwijania dzia­
łalności ideowo-politycznej 
w zakładzie pracy w oparciu 
o jednolity zakładowy pro­
gram. Trzeba ten program na 
sycić treścią właściwą dla 
określonego środowiska pra­
cy. Powinien on uwzględniać 
m. in. usprawnianie systemu 
adaptacji społeczno - zawodo­
wej pracowników, stosowanie 
obiektywnych ocen wyników 
pracy robotników i dozoru, 
wprowadzanie szerokiego wa 
chlarza bodźców moralnych, 
usprawnianie zakładowego sy

ków nadużywania 
nej zasady. Dobrze 
troska o autorytet 
ctwa wyklucza

tej słusz- 
rozumiana 
kierowni- 
samowolę,

stemu informacji, 
nie współudziału

rozszerza- 
pracowni-

tłumienie krytyki robotniczej,
arbitralny apodyktyczny
styl zarządzania jako nie da­
jące się pogodzić z pojęciem 
sojalistycznych stosunków 
międzyludzkich.

Demokratyczny typ stosun­
ków między przełożonym a 
podwładnym, między dyrek­
torem a załogą — to podłoże, 
na którym wzrasta i rozwija 
się inicjatywa pracowników, 
wyzwalajaca ogromne rezer­
wy w dziedzinie produkcji i 
życia społecznego. Upowszech 
nienie w zakładach pracy ta­
kiego właśnie stylu kierowa­
nia nakłada przede wszyst­
kim na administrację gospo-

Kolejna sztuka polityczna
Poniedziałkowe występy 

teatru zielonogórskiego przy­
niosły dwa spektakle: drugą 
w repertuarze tegorocznych 
spotkań inscenizację „Rzeczy 
listopadowej” Brylla oraz „Po 
wrót Odysa” Wyspiańskiego. 
Spektakl Brylla na ogół spot' 
kał się w Kaliszu z mniej­
szym uznaniem niż insceniza­
cja poznańska prezentowa­
na w dniu otwarcia festiwa­
lu. Drugie przedstawienie po­
kazało niezmiernie rzadko 
grywany dramat Wyspiańskie 
go. Spektakl ten omawiali­
śmy już przy okazji gościn 
nych występów sceny zielono 
górskiej w Poznaniu, możemy 
więc przejść w skrócie do ko 
lejnego teatru. Teatr im. O- 
sterwy z Gorzowa pokazał 
wczoraj przedstawienie opar 
te na oryginalnych dokumen 
tach z głośnego w latach mię 
dzywojennych procesu komu­
nistów polskich we Lwowie 
w 1922 roku, tzw. procesu 
Swiętojurskiego. Podobnie jak 
w przypadku teatru gnieźnień 
skiego mieliśmy tu więc do 
czynienia z adaptacją, z te 
atrem faktu, z propozycją 
spektaklu politycznego. Przed 
stawienie bezsprzecznie spra­
wiało wrażenie, przygotowa­
ne zostało rzetelnie insceniza 
cyjnie i aktorsko. Wielka ma 
china teatralna działała w nim 
w każdym razie bez zarzutu. 
Niestety, sam tekst sztuki nie 
był wolny od werbalizmu i 
przypominania spraw zna­
nych. oczywistych. W tej sy­
tuacji można było dostrzec

wszelkie powtórzenia i mono 
tonię spektaklu, który bez 
sprzecznie zyskałby w o- 
czach widza, gdyby dokonać 
w nim jeszcze dalej idących 
skrótów oraz osłabić zbyte­
czny w wielu scenach patos 
krzyku i ekspresji.

Dzisiaj na festiwalowej sce 
nie występy teatru im. Jara­
cza z Łodzi z „Weselem” Wy­
spiańskiego. Jutro „Kleopa­
tra i Cezar” Norwida oraz 
szekspirowski „Hamlet” z Lu 
blina, (ob)

Strajk włoskich 
pracowników łączności

We wtorek włoscy pracow­
nicy poczt, telegrafów i tele­
fonów ogłosili 48-godzinny 
strajk powszechny. Został on 
zorganizowany z inicjatywy 
3 największych central związ 
kowych.

Strajk ma podłoże ekono­
miczne. (PAP)

ków w decyzjach dotyczą­
cych zakładów i załogi, za­
pewnienie skuteczności kryty 
ki pracowniczej.

Istotnym instrumentem wy­
chowania w każdym zakła­
dzie pracy — kontynuuje re­
ferat — jest właściwie funk­
cjonujący system bodźców 
moralnych. Wyrywkowo wpro 
wadzone kontrole wykazują, 
że ilość kar rośnie, a ich sku­
teczność pozostaje pod zna­
kiem zapytania. Nieproporcjo­
nalne stosowanie kar w po­
równaniu z wyróżnieniami 
świadczy o niedocenianiu po­
zytywnych bodźców moral­
nych działających na ambicję 
i emocjonalne zaangażowanie 
pracownika.

Związki zawodowe uznając 
potrzebę umacniania dyscypli­
ny w zakładach pracy, nie 
mogą jednak godzić się z ten­
dencjami stosowania, jako 
środków umacniania tej dyscy 
pliny, wyłącznie kar lub in­
nych sankcji administracyj­
nych, przy równoczesnym nie­
docenianiu wyróżnień i na­
gród. Pod tym kątem organi­
zacje związkowe i rady robot­
nicze powinny częściej niż 
obecnie analizować sytuację w 
przedsiębiorstwie. Należy też 
dokonać weryfikacji istnieją­
cych regulaminów pracy.

W końcowej części referatu 
podkreślono: znaczenie sku­
tecznej działalności ideowo — 
wychowawczej w zakładach 
pracy należy rozpatrywać w 
szerszym aspekcie społecz­
nym jako oddziaływanie kla­
sy robotniczej na procesy wy­
chowawcze w szkole i wyż­
szej uczelni, na treści, kierun­
ki pracy i postawy środowisk 
twórczych, programy placó­
wek artystycznych, słowem — 
na polityczne i obywatelskie 
wychowanie całego społeczeń­
stwa. Tym celom coraz lepiej 
służyć powinny: rozwijany 
przez związki zawodowe spo- 
łec^ny ruch opieki zakładów 
nad szkołami, współpraca 
związków zawodowych ze 
środowiskiem twórców i stu­
dentów, codzienne ich współ­
działanie z radami narodowy­
mi oraz wspólne poczynania 
z ZMS, ZMW, ZSP i ZHP.

PAP

Powrót „Stefana Batorego"
Inauguracyjny rejs naszego nowego flagowca „Stefana Batore­

go” zakończy) się 6 hm. w godzinach porannych. Statek dobił do 
nabrzeża przy dworcu morskim w Gdyni, owacyjnie witany przez 
licznie zgromadzonych mieszkańców Trójmiasta i przybyłych z
kraju turystów. Kilka godzin wcześniej na 
atlantyk minął się z wychodząćym w rejs 
,,Batorym”.

Zarówno kapitan statku — Jerzy Pszenny

morzu nasz trans- 
wycieczkowy starym

jak i pasażerowie,
którzy przybyli do Gdyni z Montrealu chwalą walory „Stefana 
Batorego”. Stabilizatory łagodzące przechyły, klimatyzacja i ob­
szerne pomieszczenia ogólne zapewniły przyjemną podróż. Załoga 
z uznaniem wyraża się o urządzeniach statku, podkreślając, że 
jest to w znacznej mierze zasługą stoczniowców z gdańskiej sto­
czni remontowej. Podczas podróży powrotnej do Gdyni panowała 
idealna pogoda, co tym bardziej przyczyniło się do powodzenia 
rejsu. (PAP)
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Wszechnica Piastowska
— bastion polskości

50 lai Uniwersytetu w Poznaniu

Zbrojny czyn ludu wiel­
kopolskiego, walczącego 
o wyzwolenie zachod­

nich dzielnic Polski powołał 
do życia Uniwersytet w Poz­
naniu. Uniwersytetowi nada­
no nazwę „Wszechnicy Pias­
towskiej”. Miało to symbolizo 
wać fakt, że uczelnia ta nie 
tylko powstała na ziemi, która 
stanowiła kolebkę państwa 
Piastów, ale wpływami swy­
mi i pracą ogarniać miała i te 
ziemie, które ongiś w skład 
tego państwa wchodziły, a któ 
rych powstańcy osamotnieni 
w swym czynie odzyskać nie 
byli w stanie.

Wprawdzie sama nazwa nie 
utrzymała się długo, ale praco 
wnicy nowo powstającego 
Uniwersytetu nieraz przybyli z 
innych stron Polski, dobrze ro 
zumieli jej sens i moralny obo 
wiązek, jaki na nich został na 
łożony. W krótkim czasie Uni 
wersytet w Poznaniu zasłynął 
jako ośrodek zachodnioznaw- 
czych badań naukowych. Roz­
poczęła się też ostra polemika 
z nauką niemiecką, która sta 
rała się udowodnić, że zachód 
nie ziemie polskie zamieszka­
łe były przez plemiona ger­
mańskie, że plemiona słowiań­
skie niezdolne były do wytwo 
rżenia własnej państwowości, 
że wreszcie napływowa lud­
ność niemiecka była główny­
mi twórcami dóbr kultural­
nych na ziemiach polskich. Ce 
lem przeciwstawienia się tym 
tendencjom rozwinięto na Uni 
wersytecie archeologię. Doko­
nano licznych prac wykopalis 
kowych. Interesowano się sta 
rymi grodami słowiańskimi w 
Biskupinie, Santoku- Wolinie, 
wykazując dobitnie wysoki po 
ziom kultury prasłowiańskiej. 
Rozpoczęto systematyczne ba­
dania nad kolonizacją na pra 
wie niemieckim, jej przebie­
gam i rezultatami, dowodząc 
równocześnie, że napływ osad 
ników był nieliczny, a ponadto 
w większości zostali oni wchło 
nieci przez społeczność pol­
ską.

W sukurs archeologom przy 
szli slawiści. Zasłynął 

ze swych badań Instytut Za- 
chodnio-Słowiański, wydający 
czasopismo pod nazwą „Sla- 
vla Occidentalis”. Ale nie tyl 
ko badania naukowe były 
główną formą pracy Uniwer­
sytetu prócz naturalnie dyda­
ktyki. Naukowcy zdawali so­
bie sprawę, że w pierwszym 
rzędzie należy na ziemiach za 
chodnich ówczesnej Polski spo 
polaryzować wiedzę historycz 
ną. Braki bowiem w tej mie­
rze wskutek pruskiej polityki 
germanizacyjnej były znaczne. 
Powołane więc zostały do ży 
cia „Powszechne Wykłady U- 
niwersyteckie”. które od 1922 
do 1939 roku objęły szerokie 
kręgi społeczeństwa Wielko­
polski a głównie Pomorza.

Wykłady takie odbywały się 
również, aczkolwiek sporady­
cznie, w Olsztynie, Gdańsku i 
Pile a więc tam gdzie były 
m. in większe skupiska Pola 
ków w Niemczech.

Doceniano konieczność pra­
cy wśród tamtejszych Pola­
ków zamieszkałych na tych 
ziemiach, które wprawdzie nie 
weszły w skład państwa pol­
skiego znajdowały się jednak 
w zasięgu oddziaływania kul­
turalnego Uniwersytetu Poz 
nańskiego, którego rolę okreś 
lił zbrojny czyn ludu wielko­
polskiego w grudniu 1918 ro­
ku. Na tej też uczelni studio­
wała spora liczba Polaków z 
Niemiec jak i Łużyczan.

Krwawa okupacja hitle­
rowska zniszczyła Uni­
wersytet w Poznaniu. W gma 

chach jego rozłożył się „Reicns 
universitaet Posen”. Miał 
on stać się ośrodkiem promie 
niowania kultury niemieckiej 
na okręg Warty i inne polskie 
okupowane tereny. Nie zosta­
li złamani tylko ludzie. Mimo 
represji hitlerowskiego oku­
panta, mimo koszmaru okupa 
cyjnej nocy naukowcy poznań 
scy szybko stanęli do pracy. W 
listopadzie 1940 roku utworzo 
ny został Tajny Uniwersytet 
Ziem Zachodnich. W samej 
nazwie widzieć można było je 
go główne kierunki działania. 
Dotyczyło to zarówno spraw 
organizacyjnych, (powołano 
między innymi Instytut Mor­

ski przygotowujący kadry 
przyszłych pracowników go­
spodarki morskiej) jak też i ba 
dań naukowych. Rozpoczęto 
przygotowania do szeroko za­
krojonych prac nad aktualną 
problematyką stosunków pol­
sko-niemieckich. Planowano 
też podjęcie szerokich badań 
nad problematyką Ziem Za­
chodnich, opracowywano plany 
wydawnicze, a z zespołu sku­
pionych w Tajnym Uniwersy­
tecie naukowców wyłoniło się 
pierwsze grono członków po­
wołanego u schyłku okupacji 
Instytutu Zachodniego.

Kiedy wreszcie granice pań 
stwa oparły się w 1945 roku o 
szerokie wybrzeże Bałtyku, 
Odrę i Nysę i kiedy zrealizo­
wany został ten punkt dekla­
racji programowej PPR, Uni­
wersytet podjął swą działal­
ność w nowych warunkach po 
litycznych. Jego pracownicy 
włączyli się szeroko do działał 
ności Instytutu Zachodniego, 
pragnąc dać społeczeństwu poi 
skiemu w pierwszym trudnym 
okresie zagospodarowywania 
Ziem Zachodnich, maksimum 
rzetelnej wiedzy o całokształ­
cie stosunków polsko-niemiec 
kich oraz o dawnej polskości 
tych ziem. Zajmowano się też 
problematyką prawną powro 
tu na Ziemie Zachodnie oraz 
organizacją administracji na 
tych terenach. Poznańscy języ 
koznawcy współdziałali w o- 
gólnopaństwowej Komisji U- 
stalania Nazw na Ziemiach Od 
zyskanych. Ukazało się szereg 
dzieł z zakresu geografii gospo 
darczej i fizycznej. Ziemie Od 
zyskane przez intensywną pra 
cę poznańskich uczonych sta­
wały się bliższe polskiemu spo 
łeczeństwu, które przecież w 
referendum z 1946 roku dobit­
nie określiło do nich swój sto 
sunek.

Równocześnie w tym samym 
czasie, z Poznania wyruszyli 
pracownicy naukowi celem or 
ganizowania szkół wyższych 
na Ziemiach Odzyskanych. Z 
dawnego Instytutu Morskiego 
wywodzi swój początek Wyż­
sza Szkoła Handlu Morskiego, 
a później WSE w Sopocie. A- 
kademia Handlowa w Pozna­
niu otwarła swój oddział w 
Szczecinie. Powstałe w tym 
mieście Akademia Medyczna i 
Wyższa Szkoła Rolnicza swą 
pierwszą kadrę czerpały z 
Poznania.

Tak więc Uniwersytet Poz­
nański w przeciągu kilku pier 
wszych powojennych lat całe 
swe siły ześrodkował na dzia­
łalności na terenie Ziem Odzy

Na zdjęciu: widok na plażę I baseny kąpielowe wqgrowi«ckiego 
ośrodka.

Fot. — J. Szajkowski

Miasto — sobie
Między dwoma odnogami 

Wełny, w miejscu, 
gdzie znajdują do niej 

ujście wody Jeziora Durow- 
skiego, rozsiadł się założony 
za czasów Jagiełły Wągro­
wiec Wąskie rynnowe jezio­
ro. 4,5 km długie, początko­
wo spełniało funkcje wybitnie 
gospodarcze. W czasach now­
szych zasiedziali i zamożni o- 
bywatele miasta zaczęli na je 
go wysokim brzegu stawiać 
swe willki. oparkanionymi o- 
grodami przylegające do je­
ziora. nad którym powstawa­
ły małe, drewniane pomosty 
i prywatne kąpieliska. Starsi 

skanych, stając się współ­
twórcą ich dzisiejszego rozwo 
ju.

Kiedy jednak założone pla­
ny ich dalszego rozwoju go­
spodarczego i kulturalnego wy 
magały dalszej pomocy ze stro 
ny poznańskiej uczelni rozpo­
czął się nowy etap współpra­
cy trwający do dnia dzisiej­
szego.

W 1955 roku rozwijać się 
zaczęły w różnych for­
mach studia dla pracu­

jących. Zapotrzebowanie na 
wysoko kwalifikowane kadry 
w szczególności w oświacie i 
administracji doprowadziły do 
wypracowania nowych zasad 
organizacyjnych w postaci uni 
wersyteckich punktów konsul 
tacyjnych. Powołane one zosta 
ły w Szczecinie, Zielonej Gó­
rze, Koszalinie i Gdańsku. W 
przypadku Szczecina i Zielo­
nej Góry rozrosły się znacznie, 
obejmując przeszło tysiąc stu 
dentów oraz siedem kierun­
ków studiów. W ten więc spo 
sób UAM uzupełniał sieć szkół 
wyższych na Ziemiach Zachód 
nich, a obecnie przez powoła­
nie do życia Wyższej Szkoły 
Nauczycielskiej w Szczecinie 
podległej Uniwersytetowi, a w 
przyszłości także podobnych 
szkół i w innych miastach wo 
jewództw zachodnich będzie 
prowadził tam także i studia 
stacjonarne. Zasięg jego od­
działywania znacznie się roz­
szerzył. Z tej współpracy wy­
nikły dodatkowe korzyści. 
Znaczna liczba pracowników 
naukowych i studentów ukie­
runkowała również prowadzo 
ne badania naukowe. Prace dy 
plomowe, magisterskie i do­
ktorskie w dużej mierze obej 
mują problematykę tych wo­
jewództw, skąd rekrutują się 
studenci i absolwenci. Nawią­
zana została ścisła współpraca 
pomiędzy władzami polityczny 
mi i państwowymi tych woje 
wództw. a Uniwersytetem. Pra 
wie 3 tysiące absolwentów sa­
mych tylko studiów zaocznych 
świadczy najlepiej o pracy, ja 
kiej UAM dla tych ziem doko 
nał.

W ten więc sposób Uniwer­
sytet spełnia zadania tych, któ 
rzy go w walce o zachodnią 
granicę Polski do życia powo 
lali — wielkopolskich powstań 
ców. Spełnia wreszcie pro­
gram tych, którzy w okresie 
okupacji pierwsi sprawę Ziem 
Zachodnich w swej działal­
ności wysunęli — Polskiej 
Partii Robotniczej.

Prof. dr JAN WĄSICKI 

mieszkańcy Wągrowca jeszcze 
dziś opowiadają anegdotki o 
pewnym miejscowym posesjo 
nacie, który wybudował so­
bie specjalną kabinę kąpielo­
wą, otwartą jedynie od stro­
ny jeziora, gdyż wstydził się 
ujawniać przed ludźmi obję­
tość swego brzucha.

Czasy się zmieniły, działki 
przestały ściśle przylegać do ta­
fli wodnej, powstały spacerowe 
przejścia, ale pomościki drewnia 
ne zostały, wzbogacone jedynie 
o prymitywną szatnię i drewnia­
ny hangar żeglarski. Mówiło się 
wprawdzie o modernizacji kąpie­
liska, ale na mówieniu się wszy­
stko kończyło. Aż wreszcie któ­
regoś dnia...

Duże środki, przeznaczone 
w bieżącej pięciolatce 
na rozwój i moderniza­

cje przemysłu dziewiarskiego 
przynoszą już pierwsze efek­
ty. Przyrost tnoey produkcy. 
nych, a za tym i dostaw ryn 
kowych w tej branży wzrasta 
rocznie średnio o 10—lę proc.

W tym roku dziewiarstwo 
dostarczy na rynek np. ponad 
UJ min par elastycznych raj­
stop, ponad 39 milionów par 
stilonowych poóczoch bez 
szwu, a także zwiększone ilo­
ści bielizny jedwabnej i stilo­
nowej.

Gorzej natomiast przedsta­
wia się w dalszym ciągu za­
opatrzenie naszych sklepów w 
bluzki, swęterki i golfy. Prze 
mysi tłumaczy się brakiem do 
statecznej ilości nowoczes­
nych maszyn kotonowych, na 
których formuje się poszcze­
gólne częśei sweterków. Za 
mało będzie też elastycznych 
bluzek z przędz teksturowych. 
Handel otrzyma ich przeszło

W dziewiarstwie

kurs

na nowoczesność

6 milionów sztuk, podczas gdy 
chętnych nabywców jest chy­
ba dwa razy tyle. Zapotrzebo 
wanie handlu na sweterki > 
golfy pokryte będzie zaledwie 
w 20 procentach.

Sytuację ratować będą tra­
dycyjne trykotaże wełniane i 
pól wełniane, głównie z anila- 
ny. Bogate w kolorycie, este­
tyczne anilanowe ubiory dam­
skie i męskie wykonane nowo 
czesną metodą, na tzw. szydeł 
kach cylindrycznych typu mui 
tilok, wzbudziły ogromne za­
interesowanie na ostatnich 
wiosennych targach w Pozna­
niu. Miejmy nadzieję, że gust 
i upodobania naszych handlów 
ców pokrywać się będą z opi­
nią klientów i że ten towar 
znajdzie licznych nabywców.

Rzeczywistą poprawę za­
opatrzenia rynku w wyroby 
dziewiarskie przyniesie jednak 
dopiero następna pięciolatka. 
Program inwestycyjny przewi 
duje m. in. uruchomienie no 
wych zakładów dziewiarskich 
w Jędrzejowie i Starogardzie, 
ukończenie budowy nowych 
fabryk w Płocku i Jarosławiu 
oraz wybudowanie „Olimpii 
II” w Łodzi. Wiele z tych za­
kładów otrzyma nowoczesne 
maszyny. (API)

Niektórzy twierdzą, że było to 
wtedy, gdy chłopcy z LZS-u po­
budowali sobie po przeciwnej 
stronie przystań. Odkryto wtedy 
nagle walory wschodniego brze­
gu jeziora, obramowanego ziele­
nią rosnących na skarpie drzew. 
Podaje się też inne daty. Faktem 
jest, że zainteresowanie parkiem 
i kąpieliskiem miejskim zaczęło 
wzrastać. 1 to nie tylko wśród 
mieszkańców miasta.

Dyrektor do spraw ekono­
micznych kopalni soli w Wap 
nie, Kazimierz Kwaśniewski, 
opowiada, jak to w roku 1962 
górnicy wygospodarowali spo 
ry fundusz zakładowy i zało­
ga na zebraniu samorządu ro 
botniczego uchwaliła przeka­
zać kwotę 200 tys. zł na budo 
wę kąpieliska i urządzenie te 
renów nadbrzeżnych.

W styczniu 1965 r. Prezydium 
PRN w Wągrowcu zatwierdziło 
projekt wstępny dokumentacji na 
przebudowę parku i plaży miej­
skiej. Prace prowadzono na 
dwóch frontach: w północnej czę 
ści parku wznoszono czynem spo 
łecznym pod patronatem ZMS am 
fiteatr na 1400 miejsc wykorzy­
stując walory krajobrazowe tere 
nu; na miejscu dawnych drewnia 
nych, butwiejących pomostów za 
częto budować nowoczesne kąpie 
lisko. Nie obyło się bez dramaty­
cznych momentów. Autor projek 
tu, mgr inż. arch. Włodzimierz 
Staniszewski, który hardzo często 
zaglądał na budowę, mówi, że 
nieraz wprawiali go w podziw 
pracujący tam ludzie. Wbijanie 
na lodzie drewnianych pali (pra­
ce rozpoczęto w styczniu), monto 
wanie urządzeń nawodnych, wbi 
janie słupów żelbetowych — wy­
konywane było szybko i precyzyj 
nie, choć nieraz przyszło stać lub 
skąpać się w lodowatej wodzie.

— Zdarzało się, że komuś 
spadł młotek lub kilof do wo 
dy. Różnie przecież bywa. 
Majster podchodził wtedy do

KANDYDACI NA POSŁOW

W sztolni 
i na górze

Któż nie zna Kłodowy, drugiego zagłębia solnego Wielko­
polski? A kto w Kłodawie nie zna Czesiowa Duszy — szty­
gara z tutejszej kopalni? Ośmielam się twierdzić, że wszy­

scy, jak nie z górniczego stroju, to z mównicy działacza politycz­
nego I społecznego. Osiadły w tym mieście w 1947 roku dal się 
poznać joko człowiek niezwykle czynny I uczynny, jako działacz pe- 
zetpeerowski (członek Komitetu Wojewódzkiego, delegat na V 
Zjazd PZPR, członek Egzekutywy POP Działu Górniczego kopal­
ni) i jako znakomity fachowiec górniczego stanu. Przybył tu z Gor­
lic w rzeszowskim województwie, razem z ekipą wiertników, co to 
nafty poszukiwali, a znaleźli... sól. Byl jednym z tych „zielonych", 
niekwtilifikowanych, którzy dali początek kłodawskiej, optymistycz­
nej przyszłości.

W rozmowie przechodzi od n

— Spędziłem tu już połowę 
mojego górniczego życia i tu 
pozostanę — mówi. — Zresztą 
kopalnia jest dla naszego mia 
sta i powiatu obiektem szcze­
gólnym. Z nim wiążą się nie 
tylko sprawy dnia dzisiejsze- . 
go, a więc ogólny rozwój eko­
nomiczny i społeczny regionu, 
ale także przyszłość. I ta in­
teresuje mnie najbardziej.

Wydobywamy obecnie 750 
tys. ton soli kuchennej, by w 
1975 r. dojść do 1,5 min. ton. 
Przy pewnych nakładach in­
westycyjnych jest to zamiar 
w pełni realny i obiecujący. 
Ale nas w kłodawskim środo­
wisku trapi sprawa soli pota- 
sowo-magnezowych, cennego 
surowca dla produkcji nawo­
zów i klinkieru. Moim zda­
niem trzeba przystąpić do jej 
wydobywania i przetwarza­
nia, zwłaszcza że są gotowe 
odpowiednia dokumentacja i 
pomyślne wyniki prób półtech 
nicznych.

— A więc, jest gotowe pole do 
popisu dla posła w nowej sejmo­
wej kadencji.

— Tak też sądzę, a nawet 
czynię sobie obietnice, że zaj- 
mę się tą sprawą od początku. 
Dlatego to, jeśli uzyskam po­
selski mandat będę chciał pra­
cować w Komisji Przemysłu 
Ciężkiego, której podlegają 
problemy górnictwa. Oczy­
wiście od postulatów do re­
alizacji droga zwykle daleka, 
ale myślę, że słuszność pro­
jektu eksploatacji kłodaw­
skiej soli potasowej dopomoże 
mi w rzeczowej argumentacji.

Myślę też, że Sejm nowej 
kadencji zechce nieco uwagi 
poświęcić sprawom aktywiza­
cji małych ośrodków miej­
skich. Wiele mamy jeszcze 
miejscowości zaniedbanych i 
drzemiących. A przecież tkwią 

takiego pechowca, klepał go 
po ramieniu i mówił: no, Fra 
nek. jak żeś zgubił, to teraz 
skacz do wody. I taki Franek 
skakał, choć kąpiel w marcu 
do najprzyjemniejszych nie 
należy.

Przy budowie upamiętnili 
się dwaj bracia Mazurkowie, 
pochodzący ze Skoków. Jeden 
pracował jako kierownik bu­
dowy. drugi jako majster. O- 
baj po prostu żyli budową. 
Gdy czasami inżynier nie zdą 
żył na czas, sami szukali od­
powiednich rozwiązań kon­
strukcyjnych, by tylko robota 
szła naprzód.

22 lipca 1966 r. kąpielisko 
oddano do użytku. Dwa base 
ny do nauki pływania, dwa 
sześciotorowe baseny pływa­
ckie. basen do skoków z tram 
poliną i skocznią, brodzik dla 
małych dzieci i osobny dla 
tych nieco większych, a to 
wszystko połączone pomosta­
mi, z których część jest tak 
szeroka, że służyć może do 
plażowania. Obok odnowiona 
szatnia, a nad nią na osłone- 
cznionym tarasie bar-kawiar 
nia.

Wszelkie prace niefachowe — 
to tiar mieszkańców dla swego 
miasta. Wartość czynów społe­
cznych oblicza się na około pół 
miliona złotych. Jeśli Jednak rot 
mawiać z wągrowszczanami. nikt 
się udziałem w tych pracach nie 
chwali. Ot, po prostu zrobiono. 
Co najwyżej pytają, jak się ką­
pielisko podoba. To samo mówi 
przewodniczący Prezydium MRN, 
Adam Siwa, o którym wiadomo, 
że był duszą przedsięwzięcia. Na 
wet nie było jakiegoś specjalne­
go komitetu budowy. Po prostu, 
koordynowało się prace na co 
dzień. Nie było wypadku, by 
ktoś odmówił pomocy. Trudno 
wskazać ludzi, którzy się specjał

zu na sprawy zawodowe.

Czesław Dusza - kandydat na 
posła w okręgu Kalisz.

Fot. — h. Matuszewski

tam znaczne rezerwy sił ludz­
kich.

Kłodawa, choć ma ona liczne 
osiągnięcia i jest miastem nie­
porównywalnym w stosunku 
do tego co tu zastałem 22 lata 
temu — oczekuje energiczniej 
szej akcji porządkowej. Pełno 
tu ruder, mizernych domków. 
Trzeba jej dopomóc w rekon­
strukcji. Mam tu oczywiście 
na myśli starą Kłodawę.

I jeszcze jedna sprawa — 
na marginesie obowiązków 
Sejmu. Mamy Liceum Ogólno­
kształcące, uczelnię dobrą i 
zasłużoną dla regionu, ale po­
zbawioną zaplecza gabinetów 
specjalistycznych i internatu. 
Młodzież dojeżdża tu po 15 km 
i dalej. Bez tego zaplecza szko 
ła nie może spełnić stawianych 
jej zadań.

Z. M.

nie wyróżnili. Trzeba by wymie­
nić wszystkich mieszkańcóyr mia 
sta, wszystkie zakłady pracy i 
instytucje. Kąpielisko jest ich 
wspólnym dziełem.

Wśród archiwalnych doku­
mentów Rady Miejskiej zna­
leźć można pisma następują­
cej treści: „... 15 osobowa za­
łoga Banku Polskiego na ze­
braniu w dniu 9. IV. 1966 pod 
jęła zobowiązanie w postaci 
wykonania prac przy budowie 
kąpieliska i ośrodka sportów 
wodnych w ilości 100 roboczo 
godzin...”

Pracownicy Powiatowego 
Inspektoratu PZU podjęli się 
przepracować przy zagospoda 
rowywaniu kąpieliska po 5 
godzin, uczniowie Liceum Pe 
dagogicznego i Technikum 
Ekonomicznego ofiarowali na 
ten cel łącznie 500 godzin. 
Młodzi pracownicy Przedsię­
biorstwa Przemysłu Tereno­
wego — członkowie ZMS, wy 
konali ławki dla amfiteatru, 
robotnicy z Oddziału Produk 
cyjnego Chojnickiego Przed­
siębiorstwa Remontowo-Mon 
tażowego pracowali społe­
cznie w tymże amfiteatrze 
przy spawaniu metalowych 
balustrad. Rury na poręcze 
dla pomostów przy kąpielisku 
wykonała w swych warszta­
tach młodzież szkoły zawodo 
wej.

Wagrowiecki ośrodek — to 
nie tylko amfiteatr I kąpieli­
sko. W ubiegłym roku odda­
no do użytku kawiarnię na 
tarasach; w bieżącym powsta

Dokończenie na ttr. 4
BOGNA WOJCIECHOWSKA
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TELEWIZJA

Rzeczywiście doskonałe
Fenomen „Małżeństwa doskonałego" jest 

tym większy, że występuje — nie ma co 
ukrywać tego faktu, o którym wiedzą nawet 

najmłodsi — na tle dość wyraźnej słabości pro­
gramów rozrywkowych w telewizji. „Małżeństwo 
doskonałe” świeci blaskiem jasnym i — to jest 
również fakt — świeciłoby także, gdyby i inne pro­
gramy rozrywkowe się poprawiły. Mówiąc prosto, 
jest to jedna z najlepszych pozycji rozrywkowych, 
jakie w historii naszej Telewizji gościły na srebrnym 
ekranie. Nie ustępuje ona nawet głośnemu Kaba­
retowi Starszych Panów czy jego późniejszej kon­
tynuacji „Diveriimento — opus..." Zaryzykował­
bym nawet twierdzenie, że „Małżeństwo" ma tę 
przewagę nad tamtymi programami, że jest mniej 
hermetyczne, mniej wyrafinowane, mniej eksklu- 
zywne, bardziej zrozumiałe dla odbiorcy mało wy­
robionego, a nawet wręcz nieprzygotowanego. 
A przecież nie prezentuje nam ani dowcipu pła­
skiego, ani nie wulgaryzuje.

Na czym polega powodzenie „Małżeństwa do­
skonałego”? Przede wszystkim na pomyśle, który 
o tyle jest bardzo dobry, że bardzo... prosty i po­
lega na przenoszeniu na estradę pewnych sytu­
acji wziętych prosto z życia. Pewnie, że sytuacje 
te są skrzywione w satyrycznym zwierciadle, tror 
chę rozwinięte, niekiedy uproszczone, innym znów 
razem zagęszczone. I właśnie dlatego, że „Mał­
żeństwo” to trochę podpatrywanie nas samych, 
znalazło ono tak żywy oddźwięk. To samo można 
powiedzieć o scenografii i reżyserii. Reżyser Jerzy 
Gruza często pokazuje rzeczy niby normalne 
a przecież zaskakujące, jak to było na przykład 
z dostosowaniem długości tekstu do stawek istnie­
jących w TV czy też z przykrywaniem kamer i re­
kwizytów. I wreszcie wykonawstwo. Znalazło ono 
w' osobie Jacka Fedorowicza doskonałego prezen­
tera, konferansjera i prowadzącego konkursy, któ­
rego wszechstronność, refleks i swoboda sprawia­
ją, że telewidz ma wrażenie, iż cała impreza jest 
improwizowana. Ale również innych wykonawców 
na ogól dobiera się starannie, jednak ich popisy 
sa tylko dodatkiem, oprawą właściwych konkur­
sów równie pomysłowych co zabawnych. Wszyst­
ko to sprawdziło się w dwóch ostatnich progra­
mach „Małżeństwa doskonałego" - w „Weselu” 
i „Rozwodzie".

Na tle „Małżeństwa" program rozrywkowy z Bu­
dapesztu pt. „Latające gwiazdy" nadany w sobo­
tę wieczorem wypadl blado, żeby nie powiedzieć 
nudnawo. Był to po prostu dość luźny zlepek róż­
nych co do jakości popisów wokalnych i tanecz­
nych. Przykładem jeszcze bardziej luźnego zlepku

W Polsce — podobnie jak i 
w innych krajach rozwi­
niętych gospodarczo — 

nowotwory złośliwe zajmują 
wśród przyczyn zgonu drugie 
miejsce po chorobach układu 
krążenia. W roku 1967 zmarło 
w Polsce z powodu nowotwo­
rów 41 tys. osób (na serce i 
choroby pokrewne 52 tys., pod 
czas gdy na gruźlicę — ongiś 
wroga numer I — około 10 tys. 
chorych). Udział innych cho­
rób jako przyczyn zgonu ma­
leje u nas z roku na rok, bądź 
utrzymuje się na tym samym 
poziomie. Natomiast udział 
chorób sercowych i nowotwo­
rów złośliwych wzrasta.

Wzrasta również w liczbach 
bezwzględnych i w przelicze­
niu na 10 tys. ludności ilość 
nowych zachorowań. Zjawisko 
to występuje również i w in­
nych rozwiniętych krajach Eu­
ropy i Ameryki Północnej. Po­
dobnie jak i tam, także w Pol 
sce najczęściej występującą 
postacią nowotworów złośli­
wych u kobiet są raki piersi i 
macicy. Inaczej jest u męż­
czyzn. W Stanach Zjednoczo­
nych i w Europie zachodniej 
najwyższy procent zachorowań 
i zgonów przypada na nowo­
twory układu oddechowego. W 
polskiej statystyce zachorowań 
natomiast najliczniejsze są no­
wotwory przewodu pokarmo­
wego.

Większość nowych zachoro­
wań (czy raczej wykrytych), 
bo ponad dwie trzecie, przy­
pada na ludzi w wieku 40—69 
lat; zachorowalność u męż­
czyzn i u kobiet jest mniej 
więcej taka sama. U dzieci 
najczęściej występują nowo­
twory złośliwe tkanki limfa- 
tycznej i krwi (leukemia).

Ostatnio amerykańskie to­
warzystwo do walki z rakiem 
(w Stanach Zjednoczonych 
umiera co roku na raka ponad 
300 tys. ludzi) zorganizowało 
w Nowym Orleanie sympo­
zjum, które stało się przeglą­
dem dotychczasowych osiąg­
nięć w zwalczaniu groźnej cho 
roby. M. in. dr Gold z uniwer­
sytetu Mc Gili w Montrealu 
(Kanada) podał, że guzy rako­
we przewodu pokarmowego za 
wierają specjalny antygen, 
który wyróżnia je zarówno od 
innych rodzajów nowotworów, 
jak i od zdrowej tkanki. Od-
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krycie to ma ogromne znacze­
nie dla wczesnej diagnozy cho­
roby.

Prof. Gold sądzi, że ów an­
tygen istnieje już w embrionie 
ludzkim. W momencie urodze­
nia zanika, ale gdy tworzy się 
nowotwór złośliwy, pojawia 
się na nowo. Inny badacz z 
Montrealu, dr D. Thompson, 
potwierdził, że znalazł ów an­
tygen we krwi osób chorych na 
raka kiszek. Antygen, określony 
przez odkrywcę skrótem CEA 
(carcino-embronic antigen) za­
nika w dwa dni po przeprowa 
dzeniu odpowiedniego zabiegu 
chirurgicznego. Ale gdy na­
stąpiły przerzuty, pojawia się 
we krwi ponownie. Przepro­
wadzanie co pewien czas od­
powiedniej próby pozwala więc 
na ustalenie, czy pacjent zo­
stał wyleczony przez operację, 
czy też potrzebne są dalsze za­
biegi.

Odnośnie raka krwi wypro­
dukowano już farmaceutyki, 
które chociaż nie leczą, to jed­
nak zapobiegają rozwojowi cho 
roby. Zdaniem dr. Stanley’a z 
uniwersytetu stanowego w Ka­
lifornii, laureata nagrody No­
bla, można się spodziewać, iż 
leukemia okaże się typem raka 
spowodowanym przez wirusa. 
Wówczas będzie można stoso­
wać szczepionkę...

Z prawdziwą rewelacją wy­
stąpił C. Cone jr., biofizyk. 
Oświadczył on, że komórki no 
wotworowe są połączone mię­
dzy sobą i rozpadają się tak 
jak atomy, na drodze reakcji 
łańcuchowej. Podział komórki 
nowotworowej na skutek ist­
nienia połączeń sprawia, że jed 
nocześnie dzielą się i inne ko­
mórki nowotworowe z nią złą­
czone; w ten spósób w miarę 
wzrostu komórek dochodzi — 
podobnie jak w reakcji nukle­
arnej — do nieustannego roz­
padu i mnożenia się komórek 
nowotworowych. Zatern znale­
zienie środka zapobiegającego 
powstawaniu owych połączeń 
międzykomórkowych oznaczało

był nadany w czwartek filmowy program rozryw­
kowy pt. „Kalejdoskop”. Brak w nim było jakiej­
kolwiek myśli przewodniej i bez żadnej szkody 
można by pociąć ten film na kawałki, które z po­
wodzeniem grałyby rolę tzw. buforów wypełniają­
cych przerwy czasowe między poszczególnymi pro­
gramami.

Przyznam, że nie lubię programów estradowych, 
w których — obok artystów estradowych — wystę­
pują sławni aktorzy w zasadzie tylko po to, żeby 
powiedzieć jakiś z góry przygotowany dowcip lub 
coś w tym rodzaju. W programie a ściślej mówiąc, 
w koncercie pt. „Z wizytą u Was”, prowadzonym 
przez Stanisława Mikulskiego pretekstem do wy­
stąpienia aktorów było wręczenie im „Złotych 
masek”. Nie było to więc pokazanie się dla poka­
zania. Była w tym koncercie jedna bardzo dobra 
rozmowa S. Mikulskiego z E. Karewiczem, ale 
dowcip tej rozmowy polegał na aluzyjnym nawią­
zaniu do spotkań tych dwóch aktorów odtwarza­
jących główne role w „Stawce większej niż życie”. 
Oczywiście, aluzja była tak jasna, że zrozumiał ją 
każdy. Poza tym część koncertowa mogła się po­
dobać.

Magazyn popularno-naukowy „Eureka" wy­
strzelił w poniedziałek „Sztafetą reporterów”, któ­
ra okazała się prawdziwym bestsellerem telewi­
zyjnym. Mam na myśli nie tylko ciekawą repor­
terską formę, ale przede wszystkim sam pomysł 
przedstawienia 6 tematów przez reporterów po­
szczególnych ośrodków telewizyjnych. Nawiasem 
mówiąc, trudno odaadnąć, czemu reportaż z prób- 
neao rozruchu w HCP dopiero co zbudowanego 
silnika okrętowego o mocy 9 600 KM robił repor­
ter z Wrocławia, a nie z Poznania, ale to już inna 
sprawa.

Nie brakło w tym programie i chwil prawie dra­
matycznych, jak np. ta kiedy T. Zubowicz z War­
szawy wchodził do wirówki w Wojskowym Instytu­
cie Medycyny Lotniczej. Napięcie sytuacji pole­
gało na tym, że telewidz właściwie nie wiedział 
jak wypadną badania i jak się zachowa dzienni­
karz poddany próbom 4-krotnego przyspieszenia. 
Nie tak dramatyczne, ale przecież interesujące 
były tematy ukazane przez pozostałych reporte­
rów: działanie aparatury do badania lin stalo­
wych wyciągu na Szyndzielnię, testowa jazda 
„Fiatem" 125 p, pokaz pracy koparek z zakładów 
im. L. Waryńskiego, działanie maszyny uczącej 
„Alfa” czy wspomniany już rozruch silnika okrę­
towego. To był ładny kawałek dobrej telewizyjnej 
roboty.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Nowy etap 
walki z rakiem

by zarazem zatrzymanie roz­
woju guza, w niczym nie uszka 
dzając komórek zdrowych, 
które tych połączeń nie mają.

J. B.

Miasto — sobie
Dokończenie ze str. 3

nie motel obliczony na TO 
miejsc noclegowych; do koń­
ca 1970 r. zagospodarowany 
zostanie czynem społecznym 
pas zieleni ciągnący się 
wzdłuż ulicy Kościuszki. Wą- 
growieckie tradycje space­
rów nad wodą otrzymają 
więc nową oprawę. Wśród 
drzew i krzewów ścieżki spa­
cerowe na różnym poziomie, 
połączone schodkami, służyć 
będą nie tylko mieszkańcom 
miasta, ale także całego woje 
wództwa. Główny Komitet 
Kultury Fizycznej i Turysty­
ki chce tu bowiem zlokalizo­
wać bazę sportowo-wypoczyn 
kową.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Nikt nie chce się kąpać w 
brudnej wodzie. A woda Je­
ziora Durowskiego była od lat 
zanieczyszczana przez ścieki. 
Sanitarnej kanalizacji Wągro 
wiec nie posiadał. W 1965 r. 
pomyślano i o tym. Powstał 
społeczny komitet budowy ka 
nalizacji, który zwrócił się do 
wszystkich załóg miejsco­
wych zakładów pracy z ape­
lem o dobrowolne opodatko­
wanie się. I ten apel nie pozo 
stał bez odpowiedzi. Do koń­
ca 1968 r. wpływy osiągnęły 
sumę 600 tys. zł. Prace są w 
toku.

Wągrowieckie jezioro otrzy 
mało nowoczesny wystrój. W 
kompleksowym rozwiązaniu 
parku i kąpieliska uwzględ­
niono program perspektywi­
cznego rozwoju turystyki i 
sportu powiatu wągrowieckie 
go. Sam projekt kąpieliska 
przedłożony został do nagro­
dy Ministra Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budów 
lanych.
BOGNA WOJCIECHOWSKA

POZNAŃSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGOw Poznaniu

zawiadamiają, że część sklepów i punkty skupu 

MHD, PSS, PZGS, SPÓŁDZIELNI „RÓWNóSÓ”, WOJE­
WÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA HURTU SPOŻYW­
CZEGO, OKRĘGOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU 
OPAŁEM, SPÓŁDZIELNI „ZBIERACZ", PRZEDSIĘBIOR 
STWA „WARZYWA - OWOCE” oraz POZNAŃSKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA SUROWCÓW WTÓRNYCH 
SKUPUJĄ:

■ butelki monopolowe grubościenne, fasonowe i cien­

kościenne w poj. 1 Itr., 0,5 Itr, i 0,25 Itr., oraz butelki 

z gwintem po wódkach eksportowych we wszystkich 

fasonach i pojemnościach.

Mając na uwadze względy ogólnogospodarcze Zakłady nasze 
zachęcają do odprzedaży zalegających w domu butelek.

Podkreślamy, że butelki skupowane są w każdej ilości, 
jeżeli są zewnętrznie i wewnętrznie czyste, bez szczerb, 

a butelki z gwintem bez obrączki po nakrętce.

Punkty skupu płacą 1,— zł za każdą butelkę odpowiadającą 
wymienionym wyżej warunkom.

K2869

Przetargi
Zakłady Zbożowo - Młynarskie w Poznaniu, ul. Fa­
bryczna 22/23 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na wyko­
nanie

PRAC MONTAŻOWYCH maszyn i urządzeń 
w magazynie zbożowym w Rokietnicy.

Termin wykonania: do 30 czerwca 1969 r.
Dokumentacja do wglądu w Sekcji Technicznej 

Zakładu przy ul. Fabrycznej 22/23.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 

z napisem „Przetarg” — pod adresem Zakładów 
Zbożowo - Młynarskich w Poznaniu, ul. Fabryczna 
22/23, w terminie 10 dni od ukazania się niniejszego 
ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu następnym po upły­
wie 10-dniowym od ukazania się niniejszego ogło­
szenia, w Sekcji Technicznej o godz. 10.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, jak rów­
nież unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn. K3164

Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, Al. Marcinkow­
skiego 20 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na wyko­
nanie

drobnych robót elektrycznych, ogólnobudow­
lanych i wodno-kan. w naszej placówce w Sza­
motułach, ul. Marchlewskiego 26.

Prace winny być wykonane z materiałów wyko­
nawcy.

Termin wykonania prac, najdalej do 30 maja 1969 
roku.

Oferty w 2 zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg” — należy składać osobiście lub pocztą 
w Dziale Inwestycji, Poznań, Al. Marcinkowskiego 
20. Otwarcie ofert nastąpi w ciągu 10 dni po uka­
zaniu się ogłoszenia.

Bliższych informacji udzieli Dział Inwestycji — 
telefon: 513-82.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwo: pań­
stwowe, spółdzielnie pracy, spółdzielnie zaopatrze­
nia i zbytu i prywatnych wykonawców.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wybór oferenta, 
lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K2836

Czeladnika kominiarskie­
go zatrudnię. Wiadomość: 
Żagań, ul. Dąbrowskie- 
go 3, tel. 241.W
Piekarz i uczeń cukier­
niczy — potrzebni zaraz. 
Zgłoszenia: Poznań, ul.
Czesława 14 m. 13. 48249g
Pomoc domowa potrzeb­
na, własny pokoik. Aleja 
Wielkopolska 11, począ- 
tek Sołacza.48307g
Młodszą pomoc z pro win 
cji na stałe lub docho­
dzącą rencistkę zatrud­
ni zaraz lekarka. Sowiń­
skie g o 19 m. 3.48326g
Uczeń do zawodu komi­
niarskiego jest poszuki­
wany zaraz. Utrzymanie 
i mieszkanie na miejscu. 
Franciszek Bała, mistrz 
kominiarski, Miłosław, 
Dworcowa 16, powiat 
Września. 253p
Uczeń potrzebny zaraz. 
Łucjan Dąbrowski, mistrz 
malarski, Miłosław, Ry­
nek 6, pow. Września.

249p

Malarzy i uczniów przvj 
me. Telefon 527-08. do 
godz. 15.48399g
Sprzątaczka potrzebna 
do cukierni w godzinach 
popołudniowych. Dymar­
ska, Grunwaldzka 94.

______________ 48444g

Pomoc domową do goto­
wania obiadów przyime. 
23 Lutego 5 m. 1. 48511K
Przyjmę czeladnika i ucz 
nia w zawodzie stolar­
skim, mogą bvć dojeżdża 
jacy, Powelski, ul. Dą­
browskiego 88. 45613R
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna zaraz. Dogod­
ne warunki. Dąbrowskie 
go 44 m. 8.

Kunie suche drewno na 
stolarkę budowlaną. S. 
Hassa. Puszczykowo 3. ul 
Gwarna 6. K300P

Sadzonki goździków wol­
ne od chorób bakteryj­
nych z matecznika, im­
port 1968, sprzedajemy — 
J. Grzybowski i St. Os­
sowski — Jaktorów, pow. 
Grodzisk Mazowiecki, te). 
■Warszawa 55-91-22. K3226
Garaż motocyklowy — 
sprzedam. Hetmańska 40 
m. L 47304g
Sprzedam ciągnik Lanz 
25, pług, stan dobry. Pel- 
czyk, Tulce, pow. Środa.

47342g

Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą z lustrem. Poznań, 
Winogrady 144 m. 4.

________________47322g
Sprzedam taksometr „Pol 
tax”; Poznań, Dzierżyń­
skiego 79 m. 7, godz. 14— 
16. 47217g 
Pianino dobre (płyta me­
talowa), sprzedam. Zaci­
sze 2 m. 2, boczna Roose 
velta.47755g
Sprzedam skuter Lam- 
bretta 150 Li, trzecia se­
ria. Parking — 27 Grud­
nia. godz. 14—16. 48312g
Sprzedam Iż 350. Swa­
rzędz, Podgórna lOa.

48328g

Telewizor 17, 21 starszy 
typ sprzedamy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48369g,_______________  
Sprzedam ciągnik Zetor 
wysokie koła. Kazimierz 
Czwajda. Grabianowo 10, 
ooczta Krobia, pow. Go­
styń.2(20
Sprzedam ciągnik Zetor 
25, po kanitalnvm remon 
cie. Dionizy Uchto, zam. 
Dłusko. poczta Przytocz 
na, pow. Międzyrzecz.

2540

Sprzedam wózek boczmy 
motocykla Junak (czć|T- 
wony). Kalisz, Robotni­
cza 3 m. 9. 25tn
Prasę (kolanówke), ba­
lans. postument do wier 
tarki, buiak — snrzedam. 
Włodarczak. Poznań, ui
Częstochowska 10 m, 6. 
^odź. 16—18,47447g

”ianino tanio snrzedam. 
■"lae Wielkopolski 7'8 m. 
57. 47491gSprzedaj

Wózki dzieciece bliźnia­
cze. leż.akowe — poleca 
wytwórnia Chojnacki -- 
Poznań, Zbąszyńska 12.

48038g

Sprzedam śrutownik wal 
cowy. Walce w roz. 300% 
400 mm. Adres wskaże 
. " asa”, Grunwaldzka 19 
dla 47497g.

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 
CIĄŻY.

DO NABYCIA: 
we wszystkich apte­
kach. drogeriach, kio­
skach „Ruch”.

K2804

Cena — zł 7,— 
na recepte zł 2,10.

Samochody
Sprzedam dekawkę N. Z. 
w częściach — komplet. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 251p.
Trabanta — Syrenę ku­
pię. Gniezno, Staszica 11 
m. 9. 241p
Sprzedam samochód „Za 
stava 750” i „Velorex”. 
Leszno, Narutowicza 30 
m. 7, Andrzej Kiselka. 

246p

Sprzedam samochód „Sko 
da”. Sieraków Wlkp., 
Dworcowa 37. 256p

Sprzedam „Mikrusa”. Po 
znań, Janickiego 26 m. 8. 

4844Gg

Sprzedam Warszawę lub 
zamienię na Syrenę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 47272g.

Sprzedam budynek mie­
szkalny — piętrowy, stan 
surowy zamknięty, w Kie 
krzu, blisko jeziora. Wia 
domość: Poznań, telefon 
643-35. 48031g
Miejsce przy Jeziorze 
Kierskim na kilka cam­
pingów oddam w dzier­
żawę na sezon, względnie 
kilka lat. Tel. 426-95.

43186g
Sprzedam dwie działki 
pod budowę przy Ponie- 
cu, pow. Gostyń. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 243p.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z działką. Ka­
lisz, ul. Dolna 16. 244p
Sprzedam gospodarstwo 
o pow. 12 ha wraz zabu­
dowaniami, zelektryfiko­
wane, zabudowania ma­
sywne, ziemia 4 ha, cześć 
5, cena 80.000 zł. Syguła, 
Nowa Wieś, pow. Wągro­
wiec. 245p

Połowę willi z ogrodem 
lub segment od właści­
ciela spiesznie kupię, 
przy komunikacji miej­
skiej, do 400.000 zł. Ofer­
ty z opisem „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48436g._____________________  
Willa, 2,5 ha sadu han­
dlowego, 800 drzew — 
800.000 zł, poleca Adam­
ski, Poznań, Matejki 33a.

________ 48438gpr.
Dom murowany, parte­
rowy w bardzo dobrym 
stanie, w centrum mia­
sta Śmigla — sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 234p.

Sprzedam Wartburga 311. 
Poznań, ul. Wawerska 
13a. 47365g

Mieszkanie samodzielne 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, zamienię na większe 
3 lub 4 pokoje samodziel 
ne, względnie kupię wy­
łączone. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47433g._____________________ 
Zamienię 3-pokojowe, 
komfortowe, mieszkanie 
we Wrocławiu na podob 
ne lub większe w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
47314g,______________________ 
2 pokoje z kuchnią w 
Czerwieńsku k. Zielonej 
Góry zamienię na małe 
mieszkanie w Poznaniu, 
Gnieźnie lub okolicy. 
Ludwik Jakubowski — 
Czerwieńsk Odrz., Gra­
niczna 6.______________ 197p
3 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, centrum Poznania, 
IV piętro, słoneczne, za­
mienię na 2 pokoje w Lu 
boniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
47265g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, kwaterunkowe, sa­
modzielne, 38 m', w Ko­
szalinie, na podobne lub 
pokój w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 47355g.

Wydzierżawię warsztat 
kowalski z narzędziami 
lub bez, wolny lokal w 
powiecie poznańskim — 
wieś lub miasteczko — 
blisko Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48402g.* 
Warsztat naprawy ma­
szyn do szycia — Poznań, 
Gwardii Ludowej 42 —
zmiana telefonu na 33-110.

47431g

Największą Ilość ofert po 
siada Prywatne Biuro Ma 
trymonialne „SYRENKA” 
Warszawa, Elektoralna 
11. Informacje 10 zł znacz 
kami.K3076

Pani, lat 28, z synkiem, 
korpulentna, pozna kul­
turalnego, wysokiego pa­
na do lat 40. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47325g.

Panna studiująca zaocz­
nie, sytuowana, poślubi 
kawalera, chętnie miłoś­
nika sadownictwa. Wiek 
38 lat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
47189g.

Panna, lat 31, wykształ­
cenie średnie, wzrost 1,67, 
dobrze sytuowana, pozna 
odpowiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 47204g.

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu, ul. Kościuszki nr 57 
ogłasza rok szkolny 1969/70 

ZAPISY CHŁOPCÓW i DZIEWCZĄT 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

dla Pracujących w Poznaniu 
w zawodach:

1. ślusarz mechanik,
2. ślusarz narzędziowy,
3. tokarz,
4. blacharz przemysłowy, 

oraz do filii w KOŹMINIE, ul. Klasztorna 35 — 
w zawodzie ślusarz - mechanik,

i Warsztatu Szkoleniowo - Produkcyjnego nr 5 
WE WRONKACH, u). Myśliwska 12 —

w zawodzie ślusarz - mechanik.
Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych 

warsztatach szkoleniowo - produkcyjnych, w 
oparciu o szeroki asortyment produkcji i usług 
przemysłowych, dostarczanych na rynek kra­
jowy i eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata, a po jej ukoń­
czeniu absolwenci mogą ubiegać się o przyję­
cie do technikum dla pracujących.

Uczniowie otrzymują:
— w I roku nauki do 260 zł miesięcznie,
— w II roku nauki do 380 zł miesięcznie,
— w III roku nauki do 600 zł miesięcznie.

y /oraz dodatkowe stypendium uwarunkowa­
ne trudnymi warunkami domowymi.

S^krtła prowadzi internat oraz stołówkę. 
Do wniosku o przyjęcie należy załączyć: 
,L świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod­

stawowej, względnie wykaz ocen za I pół­
rocze z klasy VIII;

2. zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia; 
3. zgodę rodziców.

Wnioski należy przesyłać:
1. Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Prac, 

nr 13 ZDZ — Poznań, ul. Kościuszki 57;
2. Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Prac.

ZDZ — Koźmin, ul. Klasztorna 354
3. Warsztat Szkoleniowo-Produkcyjny nr 5 — 

Wronki, ul. Myśliwska 12.
K2654



• 100 LAT SPÓŁDZIELCZOŚCI 
SPOŻYWCÓW W POLSCE

• 1 50 lat spółdzielczości 
spożywców w poznaniu

UPRZEJMIE ZAWIADAMIAMY CZŁONKÓW 
„Społem” Poznańskiej Spółdz. Spożywców, 
że w dniu 21 maja 1959 roku o godzinie 8.30 

ODBĘDZIE SIĘ

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Kazimierza Wielkiego 1 — zatrudni:

BLACHARZY, LAKIERNIKÓW ELEKTRY-

walne zgromadzenie

2.

3.

4.

5.

6.

7.
8.

9.

przedstawicieli
r sali Wielkiej Pałacu Kultury w Poznaniu 

przy ul. Czerwonej Armii nr 80/82 
z następującym porządkiem obrad:

Zagajenie, zatwierdzenie regulaminu obrad, 
wybór Prezydium i Komisji zgromadzenia 
oraz sprawozdanie z realizacji uchwał z po­
przedniego Walnego Zgromadzenia.
Sprawozdanie Zarządu Spółdzielni z dzia­
łalności za rok 1968 oraz plan działalności 
na rok 1969.
Sprawozdanie Rady Spółdzielni z działał 
ności w roku 1968.
Ocena działalności Spółdzielni za rok 1968 
dokonana przez Zarząd „Społem” ZSS 
w Warszawie.
Zgłoszenie wniosków w sprawie:
a) zatwierdzenia sprawozdania i bilansu za 

rok 1968 oraz udzielenie Zarządowi i Ra­
dzie Spółdzielni skwitowania;

b) uchwalenie kierunków rozwoju Spół­
dzielni na rok 1969.

Dyskusja nad sprawozdaniami oraz podjęcie 
uchwał w sprawach objętych pkt. 4 i 5 oo- 
rządku obrad.
Podział czystej nadwyżki za rok 1968.
Uchwała w sprawie zbycia trzech nieru­
chomości.
Wolne wnioski, dezyderaty 1 zobowiązania. 

W czasie od 7—20 maja 1969 roku codziennie

KÓW SAMOCHODOWYCH;
— KIEROWCÓW i PRACOWNIKÓW do transportu 

dla Bazy przy ul. Wieruszewskiej — Junikowo. ;
Kierowcy z III kat. prawa jazdy i rocznym stażem ; 

pracy mogą zostać przeszkoleni do kat. II na koszt ■ 
przedsiębiorstwa pod warunkiem podpisania 2 lat 1 
pracy w przedsiębiorstwie. '

Kierowcy podejmujący pracę ładowacza otrzymu­
ją dodatkowe wynagrodzenie.

Pracownicy po uregulowanej służbie wojskowej : 
oędą mieli możność zdobycia zawodu kierowcy na i 
koszt przedsiębiorstwa.

Kierowcom z I i II kat. prawa jazdy jak i pra- ! 
cownikom transportu zamiejscowym z woj. poznań- ; 
skiego zapewniamy zakwaterowanie na koszt przed­
siębiorstwa.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział ;
Kadr. K2650
'Z.PM 11. Cegielski 
zatrudni zaraz;

eremie

■ INŻYNIERA o specjalności Instalacje sanitarne 
na stanowisko kierownika Oddziału Energetycz­
nego,

• USZINIERA lub TECHNIKA ELEKTRYKA nt 
stanowisko inspektora tecnmcznego,

■ 1ECHN1KA ELEKTRYKA na stanowisko kon­
struktora,

■ techników ELEKTRYKÓW na stanowiska mi­
strzów zmianowych — wymagana IV grupa bhp,

• TECHNIKÓW o specjalności instalacje sanitarne 
na stanowiska mistrzów zmianowych,

• ELEKTROMONTERÓW pomiarowych i AUTO 
MATYKA z kwalifikacjami technika lub mistrza 
wymagana Kilkuletnia praktyka oraz minimun 
lii grupa bhp.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu
w Dziale Kadr. K2902

(z wyjątkiem sobót i niedziel) w godz. od 7—15 
w biurze Spółdzielni — Poznań, ul. Czerwonej 
Armii 40, piętro X, pokój 1004 — wyłożony zo­
stanie do wglądu bilans Spółdzielni na dzień 
31. XII. 1968 r. oraz rachunek wyników za okres 
od 1. I. — 31. XII. 1968 r.

INŻYNIERA - ELEKTRYKA, KONSTRUKTORA z 
wyższym wykształceniem technicznym, INŻYNIERA- 
MECHANIKA na stanowisko weryfikatora, GRAFI­
KA, KIEROWNIKA sekcji organizacyjno - prawnej 
z wykształceniem wyższym, ŚLUSARZY zatrudni 
natychmiast Zakład Doświadczalny Konstrukcyjno- 
Frototypowy PIMR w Poznaniu, ul. Starołęcka 31.

K2879
K3317

INSTYTUCJA PAŃSTWOWA

poszukuje garażu
dla samochodu osobowego

na ul. Kniewskiego lub w okolicy.
Informacje kierować pod tel. 515-01 lub 631-77.

M314?

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni — przyjmie
— ROBOTNIKÓW - KOPACZY do prac na 

tarzach komunalnych, oraz
— WIĘKSZĄ ILOŚĆ KOBIET do prac przy 

wie nowych terenów zieleni na okres 
praca jednozmianowa (od 7—15).

zaraz:
cmen-

budo- 
staiy,

Warunki pracy i płacy zostaną omówione na 
miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia — ulica
Mielżyńskiego 23, III piętro, pokój 10. K29I5

Dnia 3. V. br. zmarł były, długoletni i za­
służony pielęgniarz Obwodowej Przychodni 
Przemysłowej przy HCP

ANTGNI FRĄSZCZAK
Cześć Jego pamięci!

RADA ZAKŁADOWA KIEROWNICTWO
Obwodowej Przychodni Przemysłowej 

Poznań - Wilda przy HCP
483975

tW dniu 4 maja 1969 r. zmarł, przeżywszy 
lat 90, opatrzony Sakramentami św., nasz 

najdroższy i najtroskliwszy ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, śp.

WOJCIECH LEWANDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w Śremie, dnia 7 maja 

br. o godzinie 16.30.

W smutku pogrążona

Poznań, Śrem. 48486g

Dnia 3 maja 1969 r. odeszła od nas na zawsze, 
przeżywszy lat 78, opatrzona Sakramentami 
św., nasza kochana ciocia, śp.

MARIA BOHOSIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

| o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Kościanie.

Pogrążona w smutku

wH

RODZINA
434C6g

tDnia 5 maja 1969 r. zmarła po krótkich, 
ciężkich cierpieniach, moja najdroższa i naj­

ukochańsza żona, kochana siostra i ukochana 
ciocia

ANTONINA LESIŃSKA
z domu ROSZAK

Pogrzeb odbędzie się w
o godz. 
łostowie

Poznań.

13 na cmentarzu 
(Główna).

W ciężkim
MĄŻ 

Ostrów Wlkp.

czwartek, dnia 8 bm. 
komunalnym na Mi-

smutku pogrążeni
i RODZINA

48410g

Dnia 4 maja 1969 r. zakończyła swoje praco­
wite życie po długoletniej chorobie, nasza naj­
ukochańsza matka, siostra, teściowa i babcia

WERONIKA KASPEREK
z domu MLECZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

^^8472^

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 maja 1969 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy 69 lat,

LEON KOZARSKI
zasłużony działacz Kultury Fizycznej,
mowany fechtmistrz, 
odznaczony Złotym 
Odznaką Polskiego

wielce ceniony
Krzyżem Zasługi,
Związku

dyplo- 
trener, 

Złotą
Szermierczego,

Odznaką 100-lecia Sportu Polskiego i innymi 
odznaczeniami państwowymi i sportowymi.
W Zmarłym straciła szermierka wielkopolska 

oddanego kolegę i przyjaciela, wychowawcę 
wielu znakomitych szermierzy i szlachetnego 
człowieka.

Fechtmistrz na zawsze zostanie w naszej 
pamięci.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja 1969 roku 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Zarząd Wielkopolskiego 
Okręgowego Związku Szermierczego 

w Poznaniu

P C Z N A R
Grunwaldzka 19

48476g

Przed XXII WP Zdzisław Dobrucki
Piłkarze Irlandii w Poznaniu

■p rzygotowania organizacyjne do zakończenia poznań- 
skiego etapu Wyścigu Pokoju, dobiegają końca. I tym 

razem poznańscy działacze oraz zainteresowanych miast 
Wielkopolski, gdzie znajdować się będą lotne finisze, doko­
nali wszelkich niezbędnych prac związanych ze sprawnym 
przebiegiem tej wielkiej imprezy.

Jedną z największych imprez 
przed przybyciem zawodników na 
metę etapu, który podobnie jak 
w latach poprzednich znajdować 
się będzie na Stadionie im. 22 
Lipca — to mecz piłki nożnej II 
ligowej Olimpii z silnym zespo­
łem irlandzkiej ligi Waterfordem. 
Spotkanie rozpocznie się o godzi­
nie 13.

Przed przybyciem kolarzy oglą­
dać będziemy również skoki spa­
dochronowe oraz finisz kolarzy 
X Małego Wyścigu Pokoju itd.

Organizatorzy zawiadamiają
jednocześnie, że bilety wstępu na 
stadion w przedsprzedaży można
nabywać „Orbisie” przy ul.

Podczas zawodów strzeleckich 
w' Budapeszcie w strzelaniu z ka 
rabinka małokalibrowego „Stan­
dard” w konkurencji kobiet 
(kbks 5) zdecydowany sukces od

Czerwonej Armii oraz w spółdziel 
ni „Gromada" przy ul. Dąbrow­
skiego. Ponadto zakłady pracy 
mogą nabywać bilety zbiorowo w 
sekretariacie Komitetu Organiza­
cyjnego przy ul. Wrocławskiej 5. 

(tp)

zdobył puchar 
udziałem zawodników le­

szczyńskiej Unii i Kolejarza Opo
le rozegrano na stadionie A. 
Smoczyka interesujący turniej 
na żużlu o puchar ufundowany 
przez zarząd klubu.

Najlepszym zawodnikiem na to 
rze okazał się ubiegłoroczny — 
młodzieżowy mistrz Polski — 
Zdzisław Dobrucki z Unii. Zdo­
był on maksymalną liczbę — 15 
pkt i wynikiem 73,1 sek. ustano­
wił w biegu V nowy rekord le­
szczyńskiego toru. Poprzećini re­
kord należał do Glticklicha (Po­
lonia Bydgoszcz) i wynosił 73,2 
sek. Na drugim miejscu uplaso­
wał się Jąder (Unia) — 12 pkt. 
Dalsza kolejność: 3) Bendke (U- 
nia) — 11, 4) Grudziński (Kole­
jarz) — 10, 5) Bąbik (Kolejarz) — 
9, 6) Waliński (Unia) — 8, 7) Ku­
siak (Unia) — 7, 8) Kowalski (U- 
nia) — 6,

Mli.óŁrzoPolski WSWT

AJENTÓW posiadających własne place lub pomiesz­
czenia do prowadzenia skupu opakowań szklanych 
poszukuje

Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem
w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 46,'50, „Cen­
trum”, pokój 1006 (wejście z ul. 27 Grudnia 7).

K29U

tDnia 5 maja 1969 r. zmarł, opatrzony Oleja­
mi św., nasz kochany, drogi brat, stryj 

i kuzyn, śp.

ANTON! SKRZYPCZYNSKI
emerytowany nauczyciel, w 86 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Popllńskich 2 m. 4'. 484 95g

.L Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
r 5 maja 1969 r. zmarła nasza najukochańsza 

żona, matka, teściowa i babcia, w 52 roku ży­
cia, śp.

STANISŁAWA ZAWIELAK
z domu KRZYŻOSTANIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 17 na cmentarzu parafialnym na Soła- 
czu, ul. Lutycka.

W ciężkiej żałobie pogrążeni
MĄŻ, DZIECI i RODZINA

Poznań, Krynicka 14/16 m. 1. 48470g

tDnia 4 maja 1969 r. zmarła nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia, prababcia i ciocia, 

przeżywszy lat 88, śp.

ZOFIA STAWOWA
z domu NOWACZYK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 maja br. 
o godzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie na 
Głównej.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Michała 39/41 m. 27.

W dniu 2 maja 1969 r.

48467g

zginął tragicznie,
I w wieku 53 lat, mój ukochany mąż, nasz 

najlepszy ojciec, dziadek i teść, śp.

Pogrzeb 
o godz. 13 
(Główna).

LUDWIK DYBA 
konduktor PKP 

odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Miłostowie

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, Browarna 30. 434655

Dnia 15 kwietnia 1969 r. zmarł w Gdańsku, 
w wieku 62 lat, śp.

mgr JÓZEF WEŁNIAK
były wychowanek Państwowego Gimnazjum 
im. B. Chrobrego w Gnieźnie i wykładowca 

matematyki i fizyki w tymże gimnazjum 
w roku szkolnym 1931/32, 

ceniony i nieodżałowany przyjaciel.

Grono kolegów współmaturzystów
48361g

+ Dnia 4 maja 1969 r. odeszła od nas na zaw­
sze po długich cierpieniach nasza najuko­

chańsza, najtroskliwsza i nigdy niezapomniana 
żona, mamusia, babunia, teściowa, siostra, bra­
towa i szwagierka, przeżywszy lat 59, śp.

STEFANIA KRYCH
z domu GROCHAL

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej

W głębokim smutku

dnia 7 bm. 
w Spławiu. 
pogrążeni

MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI
i RODZINA 

Poznań, ul. Majkowskiego 316 m. 1. 4845 Ig

drugim meczudzie Szkocja;

taka

nie.

Dnia 5 maja 1969 roku zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najukochańsza i najtroskliwsza 
żona, przeżywszy lat 60, śp.

lecia 
WSWF 
filowała

AWF

Rolińska. Uzyska­
na 600 możliwych.
reprezentacje Wę- 
spotkały się w to

niosła Eulalia 
la ona 594 pkt.

Baviscupowe 
gier i Rumunii

Węgier. Polski

IRENA
z domu 

mistrzyni 
Pogrzeb odbędzie się

drugiej reprezentacji

poznańskiej 
pierwsza de- 
reprezenłacja 

z Warszawy.

W ciężkim

MĄŻ

Poznań, Dzierżyńskiego 95

ZSRR. Polak

Fot. (3) — K. Przychodzki

m. 5. 48413g

48567g

48452g

Puszczykowo, Poznań, Ostrów.

Pogrzeb odbędzie się W środę, dnia 7 bm. 
o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy-

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

PALACZ
SŁAWEK, 
krawiecka.
w czwartek, dnia 8 bm.

smutku pogrążony 
z RODZINĄ

składają
MATKA, SIOSTRA i DZIADKOWIE

484255

warzyskim meczu w Bukareszcie. 
Wygrali Rumuni 3:2. Węgrzy zmie 
rzą się w I rundzie Pucharu Da- 
visa z Polską od najbliższego jiiąt 
ku do niedzieli w Warszawie.

W Szonlok (Węgry) odbyły się 
międzynarodowe zawody żużlowe 
z udziałem reprezentantów CSRS,

Odrzywolski zajął trzecie miejsce 
za żużlowcami Czechosłowacji.

Do kraju powróciła piłkarska re 
prezentacja Polski juniorów, któ 
ra w Zittau wygrała międzynaro 
dowy turniej z udziałem zespołów 
Drezna Cottbus i Budapesztu. Na 
si zawodnicy po krótkim zgrupo 
waniu w Wołominie udadzą się 
na turniej UEFA do NRD. W 
pierwszym meczu (18 bm.) w Je­
nie przeciwnikiem Polaków bę-

Z okazji jubileuszu 
50-lecia poznańskiej 
WSWF odbywają się 
na kilku obiektach spor 
towych mistrzostwa Pol­
ski Wyższych Szkół Wy­
chowania Fizycznego. 
Uroczystego otwarcia 
mistrzostw dokonał rek­
tor WSWF prof. dr Ste­
fan Bączyk. W uroczy­
stości wziął również 
udział wiceprzewodni­
czący GKKFiT — Józef 
Rutkowski (pierwszy z 

lewej).

(20 bm.) w Zwickau walczyć będą 
nasi i^prezentanci z Jugosławią, a 
22. rozegrany zostanie pojedy 
nek Polska—Austria w Aue.

Reprezentacja Polski w koszy­
kówce mężczyzn wygrała turniej 
w Bukareszcie. Za Polakami upla 
sowały się drużyny Rumunii i 
CSRS.

W eliminacyjnym spotkaniu 
strefy amerykańskiej Pucharu 
Davisa reprezentacja Chile poko­
nała Argentynę 3:2.

Po pierwszych rozgrywkach o 
mistrzostwo I ligi w łucznictwie, 
w których walczy 12 drużyn pro 
wadzenie objął Marymont W-wa 
8664 pkt prżed Surmą Poznań 
3402 pkt. i Resoyią 8219 pkt. War­
ta Poznań z 7276 pkt. zajmuje 
siódme miejsce. Najlepiej z łucz­
ników poznańskich spisał się Szy 
mańczyk (Surma), który zajał 
oierwsze miejsce — 1103 pkt. nrzed 
M. Maczyńskim (Marymont) — 
1077 pkt.

W czwórmeczu żużlowym o Pu­
char PZMot. zwycięstwo odniosła 
drużyna ROW Rybnik, zdobywa­
jąc 38 pkt. przed Stalą Gorzów 
29 pkt. 1 Spartą Wrocław 27 pkt.

W bieżącym miesiącu przybę­
dzie do Polski były trener Spar-

ZSRR w hokeju na lodzie Anatol 
Jegorow, który aż do Igrzysk 
Olimpijskich w Sapporo pracować 
będzie z naszą kadrą.

Tuż za emblematem 50-
■« 9*2*

Jedną i większych niespodzia­
nek pierwszego dnia mistrzostw 
było zajęcie I miejsca w biegu 
na 400 m przez Stefanię Dobkie- 
wicz z Poznania 59,1 przed re­
prezentantkę Polski Grażyną 

Chodorek z AWF 59,2.

Komitetowi Rodzicielskiemu, Kierownictwu, 
Gronu Nauczycielskiemu, Młodzieży i Szczepo­
wi Harcerskiemu Szkoły Podstawowej nr 34 
w Poznaniu, Inspektorom Kuratorium, Komite­
towi Dzielnicowemu PZPR - Grunwald, Przy­
jaciołom, Znajomym, Lokatorom, Krewnym, 
Młodzieży pozostałych szkół poznańskich —

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
za okazaną pomoc w zorganizowaniu pogrzebu, 
wyrazy współczucia, złożone wieńce i kwiaty 
oraz liczny udział W pogrzebie tragicznie zmar­
łego naszego ukochanego i oddanego nam bez­
granicznie synka, braciszka i wnuczka, śp.

ROBERTA MARKA MINICKIEGO

W dniu 3 maja 1969 r. zmarł wybitny nauczy­
ciel wychowawca, człowiek nieskazitelnej 
prawości

fechtmistrzLEON KOZA-KOZARSKI
Zmarły, odznaczony Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Odznaką Zasłużonego Działacza Kultury 
Fizycznej, Odznaką Honorową miasta Poznania, 
Złotą Odznaką AZS, Złotą Odznaką Polskiego 
Związku Szermierczego, Złotym Dyskiem, wy­
chował szereg olimpijczyków' i reprezentan­

tów Polski w szermierce.
Niezwykle ofiarny, koleżeński, pozostanie na 

zawsze w naszej pamięci.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 ma­

ja 1969 r. o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

ZARZĄD GŁÓWNY AZS 
ZARZĄD ŚRODOWISKOWY AZS 
ZAWODNICZKI i ZAWODNICY

Sekcji Szermierczej 48545g

W dniu 5 maja 1969 r. po długich cierpie­
niach zmarła nasza ukochana matka, siostra, 
teściowa i babcia, śp.

BRONISŁAWA ŹARNOWSKA
z domu BANASZKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w ciężkiej żałobie 

CÓRKI, ZIĘĆ, SIOSTRA, BRACIA 
i WNUKI

Dnia 4 maja 1969 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach nasza koleżanka

KRYSTYNA KRĘŻELEWSKA 
z domu HEMPEREK 

Rodzinie Zmarłej
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składaj ą
WSPÓŁPRACOWNICY 

Zakładu Projektowania „Inwestprojekt”

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 maja 1969 r, odszedł od nas w Bogu uko­

chany mąż, najlepszy, pełen poświęcenia ojciec, 
brat, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 67, śp.

WACŁAW KOKOTEK
powstaniec wielkopolski

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 
8 maja br. o godzinie 17 w kaplicy cmentarnej 
w Puszczykowie.

W smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI, WNUKI i RODZINA
Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie . 
działy: sekretariat redakcji 657-76, w godz. od 9—?3 redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85 . 
dział łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18- dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73. 453-31. Wydawca: .
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Środa Słońce: 4.12—19.28

TEATRY

w POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Sonata Bel­
zebuba”; NOWY — g. 19 „Wszy­
scy moi synowie”; OPERA — nie 
czynna: OPERETKA — g. 19 „We 
soła wojna”; MARCINEK — g. 17 
„Jaś czy Małgosia”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Polonia: „Jak ukraść 

milion dolarów”; KOŚCIAN. 
„Dziennikarz”; LESZNO: „imiona 
miłości”; NOWY TOMYŚL: „Wą 
tła nić”; OBORNIKI: „Gangster i 
urzędnik”; ŚREM Słonko: „Zako­
chana wiedźma”; ŚRODA: „Druga 
prawda”; SZAMOTUŁY: „W cie­
niu dobrego drzewa”; WĄGRO­
WIEC: „Morderstwo po nasze­
mu”; WRZEŚNIA: „Zabawa w' 
masakrę”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Bułgaria”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe fal. Marcinkowskiego 
9) - g. 9—16.

Przrrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k. Pozna­
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

Na piastowskim szlaku

Wioska mała ale sławną
iecz.

"J" której
Miejscowość,

odległa
w

szłość styka się
prze- 

eo-
dziennie ze współczesnymi za­
gadnieniami gospodarczymi. 
Niewielka sołecka wieś, sama 
w sobie nie zawierająca nic 
atrakcyjnego — a zarazem re­
zerwat archeologiczny i punkt 
docelowy wycieczek krajo­
wych i zagranicznych.

Początki 
osady giną 
przeszłości, 
pierwszych

tej 
w
Za

starodawnej 
zamierzchłej 

panowania
Piastów był to

gród warowny. Gall Anonim 
w swej kronice pisał, że za 
czasów Bolesława Chrobrego 
sam tylko Giecz mógł dostar­
czyć 300 konnych pancernych 
i 2000 tarczowników — co sta­
nowiło siłę wojskową na owe 
czasy olbrzymią. O wielkiej 
randze grodu świadczy po­
nadto fakt, że jakiś czas był 
siedzibą książęcego kasztela­
na. Zniszczony w czasie wojny 
domowej po śmierci Miesz­
ka II i no najeździe czeskiego 
księcia Brzetysława, nie wró­
cił już nigdy do dawnej świet­
ności.

Pewnego kwietniowego
przedpołudnia w towarzystwie 
Stanisława Wolka. sołtysa 
współczesnego Giecza, zwie­
dzałem teren dawnego gro­
dziska. Na niewielkim wzgó­
rzu, porośniętym częściowo 
drzewami i kępami krzewów, 
w sąsiedztwie zabytkowego 
kościoła i wcale niezabytko- 
wej plebanii, znajduje się ni­
ski, przyjemny dla oka pawi­
lon. Mieści się w nim filia Mu­
zeum Archeologicznego w Po­
znaniu — Rezerwat Archeolo­
giczny „Grodziszczko”, miej­
sce pracy grupy poznańskich 
archeologów z doc. dr. Bogda­
nem Kostrzewskim na czele.

glicy, Węgrzy, a nawet goście 
z krajów afrykańskich. Łącz­
nie ponad sto tysięcy osób 
przewija się przez muzeum w 
ciągu roku. Dla ich należytej 
obsługi nie wystarcza mała, 
obliczona na 40 miejsc ka­
wiarenka, w której można do­
stać tylko kawę, oranżadę, pa­
pierosy, widokówki i broszu­
ry o wykopaliskach archeolo­
gicznych. Przynajmniej w 
okresie największego nasile­
nia ruchu turystycznego nale­
żałoby uruchomić przy mu­
zeum, względnie we wsi, jakaś 
dobrą i względnie tanią jadło 
dainie.

W Gieczu mieszka zaledwie 
siedmiu gospodarzy indywidu­
alnych. Poza tym pracownicy 
pobliskiego PGR Chłapowo i 
chłopo-robotnicy dojeżdżają­
cy codziennie do Środy, Nekli 
lub Poznania. Wieś jest mała, 
ale jej kłopoty są duże. Przede 
wszystkim daie się we znaki 
niedostatek wody pitnej. 
Wieś położona jest na grun­
tach podmokłych. Nie jest ska 
nalizowana. Nowe studnie są 
bardzo potrzebne. Drugi pro­
blem — to szosa prowadząca 
ze Środy do Nekli, a zarazem 
główna ulica wioski, niedo­
stosowana do panującego tu 
ruchu. Wąska, o ostrych za­
krętach w miejscach wyloto­
wych. stwarza możliwość wy­
padku. Tym bardziej, że na 
ulicy tej brak lamp i nocami 
panują tu przysłowiowe 
„egipskie ciemności”.

ROMAN KŁODZIŃSKI

font Ochroni} Zabifłhów

Od 4 do 18 maja trwają Dni 
Ochrony Zabytków. Dni te, to nie 
tylko okazja do podsumowania 
pracy wojewódzkiego konserwa­
tora. To także apel do społeczeń­
stwa o większą troskę wobec 
tych obiektów, które nie zostały 
jeszcze objęte pracami konser­
watorskimi. Piękno naszych miast 
- to oprócz nowych dzielnic sta­
re kamieniczki, szczątki dawnych 
murów itp. Przed laty wygląda­
ły one inaczej niż dziś. Powyżej 
reprodukujemy litografię ze 
„Wspomnień Wielkopolskich” E. 
Raczyńskiego, przedstawiająca 
stary Zbąszyń w pow. nowoto- 
myskim, widziany od strony 

wjazdu do miasta. (w)
Fot. — B. Cynalewski

Suszarnie z Rogoźna

W nieLióryck obwodach - już 80 procent

Sprawdzanie list wyborczych trwa
W całej Wielkopolsce trwa akcja sprawdzania list wy­

borczych. Z informacji Wojewódzkiej Komisji Wyborczej 
wynika, żc w okresie od 27 kwietnia do 1 maja w woje­
wództwie poznańskim listy sprawdziło 412,5 tys. wyborców, 
co stanowi około 30 procentuprawnionych do głosowania.
Przodował wówczas powiat ostrowski.

Duże 
ostatnia 
której

zmiany przyniosła 
niedziela, podczas

lokale
borczych były 
wiedzane przez 
wielkopolskich

komisji wy- 
licznie od- 

mieszkańców
wsi mia-

tym względem obwodzie po­
wiatu poznańskiego listy wy­
borcze sprawdziło 80 procent 
uprawnionych do głosowania.

(bw)

Muzeum Archeologiczne — „Pol­
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
XII indywidualna wystawa gra­
fiki Zygmunta Sałaty — g. 10—20.

ZPAP (St. Rynek — Arsenał) — 
Wystawa grafiki i rysunku Józe­
fa Drążkiewicza — g. 10—18 (do 
11. V).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Wystawa malarstwa K. Rojewskie 
go i wystawa plakatów „Osiągnię 
cia i cele społeczne PRL” — g. 
10—18.

Klub ZNP (pi. Wolności 5) — 
Wystawa Marii Wertzówny „Wy­
dzieranka” — (do 20 V).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Wystawa książek i publi­
kacji Wydawnictwa Harcerskiego 
— g. 12—20 (do 14 V).

PTF (Paderewskiego 7) — „Pierw 
szy krok w fotografii artystycz­
nej” — g. 10—19.

Prace wykopaliskowe na 
renie Giecza rozpoczęto 
roku 1949 i trwają one 
dziś.

te- 
w 
do

Od stycznia br. opieke nad 
muzeum sprawuje mgr Micha­
lina Kwiczala-Sojecka. Pro­
wadzi ona również kawiaren­
kę „Piast”, mieszczącą się w 
tym samym pawilonie. Pani 
Michalina oprowadza nas po 
muzeum, z dumą pokazując 
co ciekawsze eksponaty i za­
znajamiając z ich pochodze­
niem.

W niezbyt wielkim pokoju znaj-
dują się plansze zdjęciaini

cenione za granicą
„Rofama” jest znanym za granicą producentem maszyn 

rolniczych, zwłaszcza suszarń bębnowych do zielonek. Kom­
plet urządzeń suszarni wraz z budynkiem, magazynem i 
budynkami zaplecza technicznego stanowi mały zakład pro­
dukcji suszu z zielonek, a po zainstalowaniu dodatkowych 
urządzeń, można w nim suszyć także rośliny okopowe np. 
ziemniaki, buraki cukrowe itp.

steczek. Trudno w tej chwili 
podać dane dotyczące całego 
województwa. Udało nam się 
jednak połączyć z Powiatową 
Komisją Wyborczą w Lesznie, 
która informuje, że w naj­
sprawniejszym obwodzie nr 
15 w Krzycku Wielkim listy 
wyborcze sprawdziło już PO 
procent uprawnionych do gło 
sowania, a w obwodzie nr 11

Z Szamotał

Rozśpiewana młodzież

w Kąkolewie 70 procent.
W całym powiecie leszczyń-
skim 
ców.

64 procent wybor-

RADIO

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
3122 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.19 Mel. rozrywk.; 9 Dla kl. I—II 
„Z piosenką jest nam wesoło”; 
9.20 10 minut walców; 9.30 Mozai­
ka rytmów, melodii i piosenek; 
10.05 „Wieczory pod lipą” ode. 2 
książki; 10.25 Z muzyki scenicz­
nej; 11 Dla kl. VII „Dziwne przy­
gody ze zwykłym zegarkiem” — 
słuch.; 11.25 „Za 50 dni Opole”; 
11.45 Public, międzynar.; 12.25 Kon 
cert z polonezem; 13 Dla kl. I— II 
„Dary dla Wodnika” baśń; 13.20 
„Swojskie melodie”; 13.40 ,;Więcej 
lepiej, taniej”; 14 „Uparty życio­
rys” J. Bieniewskiego; 14.20 Z mu 
zyki czeskiej; 15.05 „Godzina dla 
dziewcząt i chłopców”; 16.10 „Po 
południe z młodością”; 18.05 „Ma­
gazyn muzyki młodzieżowej”; 
18.50 Muzyka i Aktualn.; 19.30 Ty­
dzień Kultury Czechosłowac­
kiej — Konc. Chopinowski; 20.25 
Transm. z Rotterdamu międzypań 
stwowego meczu piłkarskiego Pol 
ska-Holandia; 22.20 Utwór popular 
ny; 22.30 Odpowiedzi z różnych 
szuflad; 23.10 „Zatańczymy zanim 
wybije północ”; 0.10 Program noc 
ny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 1, 2, 2.55. Ł

ilustrującymi przebieg prac wy­
kopaliskowych na terenie Giecza. 
W kilku gablotach mieszczą si“ 
wykopaliskowe eksponaty: ‘żelaz­
ne groty do strzał, belty do kusz, 
Przybory rybackie i łowieckie, na­
rzędzia rolnicze i wyroby domo­
wego rzemiosła. Znajdują się tu 
także wykopane z ziemi zwęglo­
ne ziarna pszenicy, czaszki zwie­
rząt domowych i dzikich oraz kil­
ka czaszek ludzkich, na podsta­
wie których naukowcy odtworzy­
li przypuszczalny wygląd 6vcze- 
snych ludzi. Największą atrakcją 
muzeum jest hełm żelazny z XI 
wieku, kryty pozłacaną blachą 
miedzianą — jeden z najwspanial­
szych okazów tego rodzaju na te­
renie całej Słowiańszczyzny.

Z muzeum przechodzimy 
do klubu-kawiarni, gdzie mąż 
pani Michaliny, pomagający 
żonie w obsłudze turystów 
emeryt, częstuje bardzo dobrą 
kawą. Przy okazji dowiaduję 
się, że studnia na terenie „gro 
dziska” nie zdaje egzaminu z 
powodu zbyt żelazistej wody, 
którą każdorazowo trzeba 
filtrować przed zagotowaniem. 
Klub-kawiarnia „Piast” po­
wstała w 1963 r. dzięki stara­
niom doc. Kostrzewskiego i od 
tej pory służy rzeszom tury­
stów. Przyjeżdżają tu Fran­
cuzi, Niemcy, Holendrzy, An-

Zainteresowanie suszarnia­
mi produkcji „Rofamy” za gra 
nicą jest ogromne. Eksporto­
wane są one do ZSRR, NRD, 
CSRS, przy czym zaintereso­
wania pierwszego z kontrahen­
tów są największe. W planach 
importu radzieckiej centrali 
handlu zagranicznego przewi­
duje się zakup w latach 1970— 
75 po 50 suszarń rocznie. „Ro- 
fama” czyni starania o zwięk 
szenie tej liczby do 100 rocz­
nie. Oferuje się przy tym da­
leko idącą pomoc przy monta 
żu obiektów- instruktaż, poka­
zy i szkolenia oraz zapewnia 
dostawę pełnego asortymentu 
części zamiennych. Zakład za 
mierzą przyspieszyć prace nad 
opracowaniem konstrukcji su 
szarń o większej wydajności.

Obecnie dwie ekipy monta­
żowe pracują w ZSRR, jedna 
w NRD, a kolejna przygotowu 
je się do wyjazdu do Czecho­
słowacji.

Staraniem „Rofamy” utwo­
rzono na terenie ZSRR 5 skład 
nic części zamiennych, zapew 
niających dostawę części do 
wszystkich suszarń w tym kra 
ju, a trzeba wiedzieć, że su­
szarnie z Rogoźna pracują na 
całym terenie ZSRR od granic 
z Polską aż po Wladywostok

Dyrekcja „Rofamy” korzy­
stając z tego, że firma znana 
jest za granicą, próbuje wpro 
wadzić na obce rynki również 
pozostałe swoje wyroby, a 
słownie suszarnię komorową 
do ziarna, czyszczalnię CZ-21

oraz wialnie o wydajności 5 i 
10 ton na godzinę. Jest to tym 
łatwiejsze, że całą produkcję 
zakładu zaliczono do grupy 
„A”, tj. do wyrobów, dorównu 
jacych i przewyższających wy 
roby najlepszych firm świa­
towych. (bin)

W powiecie międzychodz- 
...... procent sprawdzonych 
list wyborczych wzrósł do 54. 
W obwodzie wyborczym nr 3

Na ostatnim IV Wielkopol­
skim Festiwalu Kulturalnym 
w Puszczykowie 50-osobowy 
chór mieszany „Anka” ze Szko 
ły Podstawowej w Dusznikach 
stał się wielką rewelacją i za 
kwalifikował się do finałów, 
które odbędą się w Poznaniu.

Na pytanie- co przyczyniło

kim

w Kwilczu wynosi on 75 pro­
cent, a w obwodzie nr 2 w 
Kamiennej — 70.

Dla porównania można po­
dać. że w najlepszym pod

się do tego sukcesu, 
nik szkoły, Romuald 
wiak, odpowiedział:

Przede wszystkim

kierow-
Sobko-

systema-

Kary dla trucicieli ryb w Obrze
„Kto truje ryby w Ohrze?” pod takim tytułem ukazała się 

w numrze 242 AB „Głosu Wielkopolskiego” z 11 października 
1968 r. notatka krytyczna o wytruciu rybostanu rzeki i ka­
nału Obry w okolicy Kościana, przemysłowymi ściekami che­
micznymi nieznanego wówczas pochodzenia. Fakt ten przypo­
minaliśmy jeszcze w styczniu br., gdy w artykule pt. „Ra­
dości i smutki wędkarzy kościańskich” dobitnie podkreśla­
liśmy wagę problemu, w skrytości licząc na to, że sprowo­
kujemy odpowiedzialne czynniki do wypowiedzi. Winni jed­
nak — jak to zwykle bywa — milczeli jak zaklęci.

Obie notatki znalazły za to 
szeroki oddźwięk wśród miej­
scowego społeczeństwa. Liczne 
dyskusje, które rozgorzały w 
najróżnorodniejszych środowis 
kach, i trwają ze zmiennym 
nasileniem do dziś, koncentro­
wały się wokół zagadnienia wi 
ny i odpowiedzialności. Pyta­
no: kto jest winien i jak jest 
karany?

tyczna praca dyrygenta, Adol 
fa Pisarczyka, który zaryzyko 
wał wprowadzenie bardzo 
trudnego repertuaru. Jak się 
okazało — z powodzeniem. Du 
ży wpływ na chór ma także 
środowisko. W Dusznikach do 
brze śpiewa nie tylko laureat 
nagród, chór „Halka”, lecz ca 
ła wieś. Dziecięcy zespół bie- 
rze czynny udział w wielu u-
roczystościach 
wych. W maju 
Oświaty Książki 
„Anka” wystąpił 
motułach. (mr)

środowisko- 
z okazji Dni 
i Prasy chór 
także w Sza

Te Środy

ZNP w trosce
o nauczycieli

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8.35 „Jak Ugryźć 
smakowity kąsek”; 8.50 Gra Sza­
lony Otto, fortepian z tow. sek­
cji rytmicznej; 9 Divertimenta i 
suity kompozytorów polskich; 9.35 
„Zielone sygnały”; 9.50 Muzyka 
ludowa narodów radzieckich; 10.10 
Gra Zespół Klarnecistów St. Ma­
ciejewskiego; 10.25 Portrety lite­
rackie — o twórczości J. Paran- 
dowskiego; 11.25 Odtworzenie 
fragm. konc. zesp. „Con moto ma 
cantabile”; 13 Czas dobrych gospo 
darzy; 13.15 Konc. muz. rozrywk.; 
13.40 „Tak było”. „Pamiętniki 
Ziem Odzyskanych” fragm. wspo­
mnień I. Tomaszewskiego; 14.05 
Kapela Namysłowskiego; 14.25 Pio 
senki do których chętnie wraca­
my; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Muz. operowa; 15.30 Tydzień Kul­
tury Czechosłowackiej. Czeskie 
melodie ludowe z cyklu: „Pieśni 
i tańce świata”; 15.50 „Kontrola 
pilnie poszukiwana” z cyklu: „Ja 
kość czyli... pojęcie techniczne”; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.25 „Mar­
gines Muzyczny”; 18.10 Z cyklu: 
„Tematy pozornie nieaktualne” fe 
lieton; 18.20 „Pejzaże polskie” — 
woj. olsztyńskie po 25 latach; 19.17

Muz. rozrywk.; 19.30 Teatr PR „Li 
nia zaufania” słuch.; 20.25 Konc. 
muz. rozrywk. z trzech miast Cze 
chosłowacji; 21.01 „Nowe płyty w 
Polskim Radio”; 21.30 „Radiowe 
Studio Piosenki”; 22.30 Język fran-
cuski; 22.45 R. Statkowski, IV
Kwartet smyczkowy Es-dur; 23.15 
Międzynarodowy Uniwersytet Ra 
diowy OIRT Cykl: „Nauka w służ 
bie pokoju”, „Rola bibliotek w do 
bie rewolucji technicznej”; 23.35 
Mel. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Koniec wieczności” ode. 
30 pow.; 17.40 Miedzy „Bobino” a 
„Olimpią”; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Herbatka przy samo­
warze; 18.25 Przebój za przebo­
jem; 19 Powieść w wyd. dżw. 1 
ode. „Pustelni Parmeńskiej”: 19.30 
Muzyczne pojedynki — Aznavour 
kontra Jacąues Brel; 19.50 Moja

rei Gott; 22.15 Oszustwa pełne 
wdzięku — gawęda; 22.25 „Z na­
szej taśmoteki; 23 Miniatury po­
etyckie — „Odyseja”; 23.05 „Mu­
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa S. Kra­
jewski.

fELEWIZJA
ŚRODA: 8.35 — Fab. film buł­

garski „Małgosia”; 9.55—10.25 — 
Historia dla klas VII: „W pra­
cowniach wielkich uczonych”; 
10.55 — Transmisja z uroczystości 
50-lecia Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu; 15 — Mate­
matyka w szkole „Jednoskładnosć 
i podobieństwo”; 15.30 — Politech 
nika TV — Matematyka — Kurs

21.15 — Dziennik; 22.15 Magazyn 
„Światowid”; 22.50—23.55 — Poli-
technika TV (powt.).

CZWARTEK: 9.55—10.25 - 
gram dla szkół — kl. VIII
storia: 
—11.25
VII -

,W obronie pokoju'

Pro- 
- Hi- 
10.55

— Program dla szkół — kl. 
Język polski — Leon Krucz

kowski: „Kordian i cham”; 12.45 
13.15 — Program dla szkół — kl. 
I lic i kl. XI — Język polski: 
„Poezja manifestu artystyczne­
go”; 15.30 — Politechnika TV — 
Fizyka I rok: „Fale stojące” — 
„Akustyka” — „Fale dźwiękowe”; 
16.35 — Dziennik; 16.45 — Dla ntło-

Przygotowawczy 
gonometryczne”

.Tożsamości try

dych widzów 
— w progr.

,Ekran z bratkiem”
m. in.

trygonometryczne”
Dziennik; 
widzów ,. 
z cyklu

oraz „Równania
16.35 —

16.45 — Dla młodych 
,Jak dawniej malowano”

„Wyspa skarbów”: 
nika Tygodnia”;
Odrą i Bałtykiem’ 
rozrywkowy; 18.50

, film z serii 
17.50 — „kto-

18.05 ■ 
’; 18.35

„Nad 
Film

Wszechnica
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najciekawsza sprawa 
mec. J. Nowakowski;
scenCje muzyczne 
znów śpiewają Bacha
Jana Webera: 20.45 
w Paryżu” słuch.; 
niebem i piekłem — 
Brown; 21.30 Duet

— opowiada 
; 20 Remini- 
— „Stngersi 
” — audycja 
.Dzień j noc 
21.40 Międzv

śpiewa Oscar 
liryezno-pro-

zaiczny; 21.50 Opera — W. A
żart tut te”
Gwiazda siedmiu wieczorów

Mo- 
22.08 

- Ka

17.20 — 
cyklu 
zje”; 18

,Klub pod
PKF; 17.30

Smokiem”*; 
Program z

.Kiedy trzeba podjąć decy- 
— „Nowości ekranu”; 18.15

— „Mistrz techniki 1968”; 18.45 — 
Giełda piosenki; 19.20 — Dobranoc
i dziennik 
czesne — 
daj buty”

19.55 — Studio Współ-
Mularczyk ,Od

reż. W. Solarz. Wy-
konawcy: aktorzy scen warszaw­
skich: 20.40 — Transm. międzypań 
stwowego meczu piłki nożnej Ho-
landia Polska. Elimin.
Mistrz. Świata (Rotterdam);

do 
ok.

TV — program z cyklu „Nasi 
uczeni” — Stanisław Leszczycki; 
19.20 — Dobranoc i dziennik: 20.05 
„Trybuna TV”: „Pisarze posłami”; 
20.40 — Teatr Sensacji — J. Binder 
i E. Szuster: „Kryptonim Maks”. 
Reżyseria — J. Śłotwiński, ste­
nografia — B, Cybulska: 21.40 — 
„Refleksje”; 22.10 — z cyklu: 
„Twórcy muzyki współczesnej” — 
Grażyna Bacewicz. Reżyseria — 
Henryk Drygalski; 22.40 — Dzien­
nik: 23 — Politechnika TV (powt.).

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.

Ostatnio Polski Związek 
Wędkarski — Oddział w Koś­
cianie przekazał nam informa­
cje, które pozwalają udzielić 
odpowiedzi na oba ważne py­
tania. Sprawa zatruwania wód 
Obry jest nienowa. Co roku 
z kalendarzową dokładnością, 
wczesną jesienią, cukrownie 
w Gostyniu i Kościanie opróż­
niają swe osadniki, wpuszcza­
jąc ich trującą zawartość do 
rzeki. W ten sposób od lat kil 
ku giną tysiące ryb i innych 
stworzeń rzecznych.

Wojewódzkie organa spra­
wiedliwości surowo potrakto­
wały zakłady przemysłowe, 
które swymi ś/iekami zatru­
wają wody powiatu kościań­
skiego. Zasądzone i ściągnięte 
kary pieniężne przeznaczane 
są prawić Całkowicie na po­
nowne zarybianie strutych od­
cinków wodnych. W ciągu 
kilku lat przedsiębiorstwa — 
truciciele ryb w powiecie koś­
ciańskim ukarane zostały ka­
rami na ogólną kwotę 882 000 
złotych. Ostatnio Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Cukrownie 
Wielkopolskie” w Poznarjiu u- 
karane zostało grzywną w wy 
sokości 200 000 zł, za spowodo­
wanie wy trucia ryb w powie­
cie kościańskim w omawianym 
przez nas wypadku, (zi)

Związek Nauczycielstwa Pol 
skiego w powiecie średzkim 
skupia 413 nauczycieli, w tym 
większość kobiet. W admini­
stracji przeważają jednak 
mężczyźni. Nauczyciele- zrze­
szeni w 16 ogniskach związko 
wych. uczestniczyli w konkur 
sie „Nasze ognisko pracuje”. 
W pracy tej wyróżniają się: 
Ognisko nr 1 i 2 ze Środy, a 
ponadto ogniska z Kostrzyna.

ZNP stara się zapewnić na­
uczycielom i ich rodzinom wy 
poczynek i opiekę zdrowotną. 
Z wczasów rodzinnych korzy­
stało 31 nauczycieli, z leczenia 
sanatoryjnego i wczasów lecz 
niczych — 52. Znacznie gorzej 
przedstawia się sprawa miesz 
kań. Trudną sytuację pogarsza 
fakt, że część lokali szkol-
nych zajętych 
nienauczycieli.

zostało przez
Zarząd O-

kręgu stara się pomóc człon­
kom związku poprzez udziela 
nie pożyczek na budowę dom- 
ków jednorodzinnych lub wkła 
dy do Spółdzielni Mieszkanio­
wej. W okresie od kwietnia 
1966 do marca 1969 pożyczkę 
taką uzyskało 16 nauczycieli.

Wśród młodych nauczycieli 
ZNP propaguje sport i tury­
stykę. Zorganizował m. in. roz 
grywki międzyogniskowe w 
siatkówkę o puchar Oddziału 
Powiatowego, (sz)


